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Min. Beck powrócił do WarszawyPani M arsza łkowa Piłsudska  
przybyła  do Stambułu

S T A M B U Ł  (Pat). Pan, Aleksandra 
Piłsudska ,z córkam i przybyła statkiem 
z Constanzy do Stambułu, indzie zatrzy­
ma su przez trzy dni

Min. KosciałKowski 
na inspekcji we Lwowie

L W Ó W  (Pat]. W e  wtorek rano m i­
nister ^praw wewnętrznych Koseiałkow 
ski w towarzystw ie  w o jew ody  lwowskie 
go Beliny Pra/mowsikietgo lustrował u 
rząd w ojewódzki. a następnie rozmawiał 
z naczelnikami urzędu wojewódzkiego.

Po lustracji minister Kościałkowiski 
v  towarzystw.e wyżl&zych urzędników 
zwiedził Maloporsk i Związeik Mleczarski 
a następnie centralę ,.Masłoso ju za ‘ .

 -oOo----

Min. Lbzorajtts udaje sic 
do Anglji I

BERT.TN (P A T )  —  „Ost Expresss‘ ‘ 
donosi za prasą litewską, że minister Ł o  
f.orajlis. który odbył ostatnio rozm ow y 
w Paryżu z ministcrem Lavalem, w y je ­
chać ma wkrótce do Londynu.

Gen. sekretarz L. N. 
przyby* do Londynu
L O N D Y N  (P A T )— Beuter donosi: Se 

kn L i r *  generalny L igi Narodów AvenoI 
przybył wczora j wieczorem do Lon ­
dynu,

L O N D Y N  (Pat). Agencja Reutera do 
nosi: Bawiąc\ w Londynie sekretarz ge 
neralny L igi Narodow  Avenol rozmawiał 
dziś w Foreign O ffice  oddzielnie z mini 
słranii Hoarem i Edenem.

Koimu.ikait urzędowy stwierdza, ż.e 
wt rozmowach tych poruszono roizmalle 
zagadnienia, k lorem i będzie sic; 'zajmo­
wać zgromadzenie i rada L ig i Narodów  
w- najb liższym czaisie.

— oO o—

Powstanie jednolitej organizacji 
młodzieży polskiej w  Czecuosłowacji

MOR W YSK A  O S T R A W A  (Pat). W  
czeskim Cieszynie zebrało się na z.locie 
6000 młodzieży polskiej, tak katolickiej 
jak i ewangelickiej, bez różnicy przeko­
nań politycznych.

1’ chwalono o tw orzyć  jednolitą orga 
nizację młodzieży polskiej, reprezentują 
cą cały ruch polskiej m łodzieży i bro­
niącej je j praw i interesów Na /lot przy 
był przedistawieiel młodzież\ słowackiej 
celem .zademonstrowania swoich sympa 
ty j  dla m łodzieży polskiej i przedstawię 
nia nurtujących obecnie wśród młodzie 
ty  s łowackiej prądów.

Harcerze polscy i  Czechosłowacji 
przyjadą do Spały

K A T O W IC E  (Pat). W ładze  czesko- 
słowackie co fnęły  wTe wtorek zakaz w y ­
jazdu harcerzy na z jazd w Spalc. Liczba 
skautów cz eisk os ło wacik ich udających się 
na zjazd wynosi 000 a harcerzy polskich 
- -  900.

Harcerski szKuner 
płynie do Londynu

W A R S Z A W A , (H AT ). —  Sekunec szkolny Zw. 
Harcerstwa I'niskiego , Zawisza Czarny ‘ po od 
wiedzeniu ponlu w  kopenliadze opuścił dn,a 8 

t*m. kim a ł Kiluiiski, udając się do Londynu
Na pok ładzie  szkunera zna jdu je się ó4 harce 

rzy. Kapitanem  jachtu jjost gen. Zaruski. P od ro ż  

**** cele ćw iczebne i naukowe, gdyż razean z 

harcerską w ycieczką zna jdu je się wycieczka 

z w 'ązku studentów i. iż y n ie iji  politechniki Jwow 
ski ej

W A R S ZA W A  (P A T ) —  8 bm. w ierz*- 
rem powrócił do W arszawy minister 
spraw zagranicznych Józef Beck.

Na dworcu (llów n jm  ministra Ber

B E R L IN  (1‘at ) „Deiil.sclie AHg. Ztg. wystę­
puje przeciwko rozpowszechnianym zagranicą 

pt skslum i jakoby berlińska, wiry/a mm stia  

Becka pozostawała w związku z rzekomeini oba­
wami Polski, iż Niemcy po zawarciu umowy 

morskiej z Anglją zdecydowały się przejść do 

t. zw lOrjejitaeji zachodniej.
Tego rodzaju kcmhhiacja m ija się z port ,te 

wowym  tukiem którym jest geograficzni poło­
żenie Niemiec. I>ta Rzeszy o ie  istnieje żudna 

orjentajrja ani zachodnia ani wschodnia Wic-

kiej von Moltke, podsekretarz t tanu 
Szcmnek, minister Schactzcl, dyrektor 
gabinetu ministra Łubieński, sekretarz, 
ambasady Rzeszy niemieckiej Seheliba, 
w uje w oda Jaroszew iez i inni

my, erem jesteśmy i pozustaiiiiciuy tern, cz.em 

byliśmy, to jeot krajem  środka.

■lako strażnik spuścizny .Marszałka 1’ iłsud- 
skiegKi oraz jako przezorny znav -ca, stosunków  

niemieckich min. Beck bez zdziwienia przyjął 
potwierdzenie (ego fak(u w  czasie pobytu swego  

w Berlinie.

Dobrze zrozumianym celem pokojowym N ie ­
miec jc.st pozos/aniem silnym krajem środka w  

silnej Furopie

Sterylizacja obowiązuje 
w Niemczech i katolików

B E R L IN  (Pat). W  związku z krytycz 
nem stanowiskiem, zajętem przez pew ­
ne koła obywateli Rzeszy ivobec ustawy 
oł sterylizacji minister spraw wewmętrz- 
nycli Rzeszy wyda ł okólnik do podw ład 
nyeh urzędów-, w k tórym  wskaż uje, ż.e 
należy energicznie zwalczać ,wystąpień.e 
przeciw prawu

Ogólnie obowiązująca ustawa —  gło 
si okólnik —  zakazująca dziedzicznie 
obciążonym posiadania potomstwa zgod 
nie z konkordatem winna być przestrze 
gana przez wszystkich katolików niemie 
ckieh.

V

P r a s a  niemiecka ostro występuje  
przeCtWKo H -b s b u r g o m

B E R L IN  (Pat). Sprawa przyw róce­
nia przez rząd austrjacki dóbr pry w a l­
nych Habsburgom w yw ołu je  żywe pon i 
sz.enie i w rogie komentarze w prasie nie 
mieckiej. W  wielu artykułach dzienniki 
występują przeciwko Habsburgom jako 
zdrajcom .sprawy niemieckiej, wskazu­
jąc jednocześnie na poważne komplikac 
je  jakie w yw ołać  m oże nowa ustawa bab 
sburska na obszarze inaddunajskim, 
Dzienniki wysuwają również w swej ar 
gumentacji momenty gospodarcze i f i  
nansow e.

Francuski minister 
lotnictwa przybył 

do Portugalii
L IZ B O N Y  (Pat). Przybyła tu pod 

przew odnieftw ejn szefa gabinetu minist­
ra łótimctwa Denaina delegacja francus- 
ka do rokowań w sprawie komunikacji 
lotniczej pomiędzy Francją a Portugal- 
ją. Jak słychać- Francuzi pragną uzys­
kać od władz portugalskich zezwolenie 
na urządzenie lotniska na wyspach A- 
zor.skich. dla komunikacji ze Stanami 
2 jednoczonemi.

Czystka" wSrótf komu­
nistów w Saratowie

M OSKW A (Pat.) Po  wizytacji członka biun  
politycznego Sianowa w  8|\ratiawie w  rwiązkn  
z nadużyciami i wykroczeniami politycznenw W 
tamtejszej organizacji partyjnej, wobec wieln  
miejscowych komunistów zastosowano reprecje  
partyjne. I sunięto ze stanowisk kierownika to 
kalnej organizacji partyjnej. k ierow n iK a wydzia 
łu rolniczej organizacji okręgowej oraz redan 
(ora okręgowej gazety ,,Koniunist.

Wiadomości z K o m s
l'STAW7A O MTESZAMl SIMRYTESlt 

Z BENZY \Ą.
Gąbinet M inistrów p rzy ją ł na oslatn iem  poste 

dzenin ustlaw-ę o m ieszaniu m a le r ja łó w  tupało 
wych do napędu -m otorów ze spirytusem.

M inister skarbu ustala jak ie  m aterja ly  opa 
fow e  należy ze spirytusem  mieszać, odsetek m ie 
szaniny i ceny m ieszanki. M oże 011 zezw oli.- .-ów 
nioż ma n ieużyw anie m ieszanych m a terja łów  
opalow ych .

W ZR O ST  ŚM IERTELNO ŚCI N A  W S I

W  noku bież. śmiertelność w  Litw ie wzrosła 
w porównaniu z .okiem ub. z 10.5 do 13,7 o&AIr 
na 1.000 mieszkańców.

Ciekawem jest, iż wzrost śmiertelność, pa  
wonuje w iększa liezDa .-gonów wśród ludnor*i 
wiejskiej W  roku ub. śmiertelność w m>astach 
w pierwszych 4 miesiącach wyniosła 11.5 aa 
1.040 mieszkańców w  noku bież. cyfra ta zmn.ej 
szyła się do 11 Tymczasem na wsi odpowiednia  
ej tra z 10.3 w roku 1934 wzrosła nawet do  14,1 
w roku bież.

W IELKA WYSTAWA L1TEW sKIEJ SZTOKI 
PLLASTY CZNEJ.

Departam ent ku ltu ry  zlec ił is tn ie jące j pray 
nim kom isji sztuki zorgan izow an ie  w czasie od 
10 sierpnia do 10 wrześn ia w ie lk ie j wystawy  
litew sk ie j sztuki p lastycznej.

W ystaw a  jest urządzana z okazji św iatow e 
go zjazdu L itw in ów  zagran icznych  Zostan ie ona 
otw arta w gmachu Muzeum \\7ito lda W .

P .p. B e cko w ie  w  gościnie u Goeringa

W  drugim  dniu pobytu min. Berka w Berlin ie, p.p. Beckow ie w  tow arzystw ie  am basadora 
L ip sk iego  udali się do Schorfcide, 11 o w ozriłożo 11 ego parku narodow ego  o 80 kim . ma polnoc 
d  Berllina, gd zie  w uroczo p o ło żon ej leśn iczów ce  byli gośćm i p rem jera  Uórimga Na zd jęciu—  

pp. Beckow ie z córką i prem jerem  G óringiem  w d rodze  do leśn iczówki.

s

ka p« witali: ambasador Rzeszy niemiec-

TELEF. OD WŁASN. KORESP. Z  W AR SZA WY

Zmiany w  M. S. Z.
Dotychczasowy I sekretarz ambasa­

dy  Rzeczypospolitej w Paryżu p. P o tw o ­
rowski odwołany zostat do central. M- 
S. Z. i powołany na stanowisko zastępcy 
naci/a lniika wydziału ustrojów uiiędzyna 
rotiowyclt

ł^ierwszym sekretarzem ambasady w 
Paryżu  został Tntanowany dotychczaso­
w y  zastępca naczelnika wydzia łu  praso

Dyr. B.G K. J.
W ieczorem  nadeszła do \\rars/awy 

wi:idomos<, żc w czora j w ieczorem zmarł 
nagle na atak serca w szpitalu w N ow ym  
Largu dyrektor Banku (jospodar.vt\va 
KiajoAsego inż. Je-rzy Drecki, ii. d\ r d.- 
partamentu w Alin. Opieki Spot. Inż.

Audiencja na Zamku
W ćzora j  po  poł. Pan Prezydent Iłże 

ozyposjiotliłej ])r/.yj;jl na kolejn i 1 tnidji n 

cji pp. pre-mijerit Sławka, miń spr. zagr. 
Recka i generalnego insp. sił /dirojnycli 

gen. Rydzu Śmigłego.

Polityka niemiecka >est polityka 
środka Europy

wego M. S. Z. p Jan Librach.
Poza tein odwołani zostali do centra 

li Tadeusz Nieduszyń.ski, radca puselst 
wft w Madtrycie, Zygfryd laigliseli, wice 
konsul w V  \'orku, Karol Staniszewski, 
attache konsularny w  T illinit-, Tadeusz 
Mazur, attache konstil. w Pradze i Lud  
wik Bartel ilrugi sekretarz ambasady w 
B ert in ie .

Drgr.ki zmarł
Drocki jechtił na knrację do K ryn icy  i 
wstąpił do N. Targu do córki swej, prze 
bywającej tam na obozie letnim.

Inż. D re c f i  osierocił żonę, córkę i sy
na.

Konfetencia rclna
YV poniedziałek 8 Inn. w ministerst 

wie re form  rolnych od ln la  się konieren 
cja z udziałem delegatów urzęilów woje 
wódzkicli i izb rolniczych. Tematom ob 
rad było wprowadzenie w lżycie założeń 
nowej jio lityki rolnej. I
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Wołyńskie Zjednoczenie Ukraińskie 
pójdzie do w yborów  łącznie z Polakami

W A R S Z A W A  (Pat). Prezes rady mi 
lustrów  przyjął we wtorek delegację 
Wołyńskiego Zjednoczenia Ukraiński* 
go (wołynskie ukraińskie objednauje) ■w
osobach posłów Pew nego i Skrypaiika o 
raa senatora Masłowa. Delegacja ta. ja ­
ko przedstawiciele społeczeństwa ukra 
iiiiskiego W ołyn ia  oświadczyła iż w dal 
szym  ciągu sloi.mi stanowisku, że zagad 
nienia ukraińskie mogą być rozstrzyga­
ne jodynie w granicach Rzeczypospolitej 
i że na 'e j  tylko drodze ludność ukraiń 
sika może i pragnie osiągnąć zrealizowa 
nie swoich dezyderatów.

W  związku 7 p r z y z ie m i  wyborami 
delegacja oświadczyła, że ludność ukra 
iuska W ołynia pójdzie do w > borów tak 
jak dotychczas łącznie z ludnością poi

ską, realizując i w  tej dziedzinie zasadę 
współpracy społeczeństwa ukraińskiego 
z polskicm, która jest podstawowym  nu> 
mentenr układu stosunków na Wołyniu.

W obec ostatnich wypadków terom 
skierowanego zarówno przeciwko funk 
cjoinarjuLszoin polic ji państwowej, jak i 
wybitn iejszym przedstawicielom ludno 
ści ukraińskiej W ołyn ia , a dokonywane 
go przez osobników skądinąd przybywa 
,jąc\ch na Woltyń, delegacja oświadczyła 
te, uważając sprawców’ za szkodników 
n ie ly lko z punktu widzenia interesów 
państwa ale i w stosunku do sprawy u- 
k mińskie j w Polsce, ze izjawiskiem tern 
walczyć będzie i że o fia ry  w  tej walce 
już poniesione me zachwieją stanowiska 
ludności ukraińskiej na W ołyniu.

Rumunja i Jugosławja odbędą wspólne 
rozm ow y o obecnej sytuacji oolitycznej

L O N D Y N  (P A T )  —  Rumuński mini 
ster sprjtw zagranicznych 1 Uulescu. kió- 
ry zamierzał w AngJji spędzić jeszcze 
kilka dni, niespodziewanie opuścił w czo ­
raj Lotrułv n, udajątc się z najw iększym 
poypiochMti do Bukaresztu

\a.gly pow ró t  ministra TPulrscu po­
zostawać ma w związku z otrzymaniem 
z Rumunii wiadomości o zamierzonem,

w najbliższy piątek, spotkaniu księcia 
regenta Pawła jugosłow iańskiego 7 kró 
ll 111 Karo lem  rumuńskim

Książe Paweł przybyć ma incognito 
do Sina ja. WT rozntowacli ma t o  ć poru 
szona an. in. kwestja powititu Habsbur­
gów. Doniosłą rolę będzie odgrywać spra 
w ozdanie ministra Tiitulescu z odbytych 
rozmów w Parv/u i Londynie.

Anglja zdziwiona szybkiem tempem 
niemieckich zbrojeń morskich

Undo weźmie udział w  wyborach 
do Sejmu i Senatu

L W Ó W  (Pat). Komitet narodow y 
U N D O  powzią ł na odbytem we Lwow.ie 
zebraniu uchwałę w sprawie w yborów  
do  Sejmu i Senatu w której twierdzi, że 
nowa ordynacja wyborcza do Sejmu i 
Senatu utrudnia, a poniekąd nawet unie 
m ożliw ia  w yb ór  niezależnego przedstaw 1 
ciełstwa ukraińskiego, przedewszystkieni 
spowodu wyprowadzenia zasady bezpo 
średnio.ści i składów okręgowych zgro ­
madzeń wyborczych —  p rzy  wyborach  
do  Sejmu. a nadto spowodu zasady eli 
taniości p r zy  wyborach do Senatu.

Jednakowoż wychodząc z założenia 
że naród ukraiński musi walczyć o w y ­
bór swej niezależnej reprezentacji parła 
tnentaniej i lieząe się z tem, żc wybory, 
to nietylko próba sił ale i walka o prawa  
politycznie, komitet narodowy postana­
wia w zasadzie wziąć udział w w yboraeh 
łe Sejmu i Senatu.

W  \yypadku jednak, gdyby iprzygoło 
w aw cze  prace wyborcze , zwłaszcza przy 
wyborze  delegatów do zgromadzeń okrę 
gow ych, okazały, żc naród ukraiński nk 
Łędztc miał możności przeprowadzenia 
swych niezależnych kandydatur do Sej-

Kongres międzynarodowej federacji 
dziennikarskiej obradnjfi w  Finlandji

H E L S IN K I, (P A T ). —  W e* w torek  rozp oczą ł 
sic w Helsinkach  kongres m iędzyn arod ow ej fe­

d era c ji dziennikanskiej. Ohrady o tw orzy ł dłuż 

nzean p rzem ów ien iom  iprem jer fiński. Za rząd 
m ie jsk i iHKłejm owal uczestn ików  konkresu śnią 

dan iem  a redaktor naczelny „H c ls in k in  Sano- 
in a t“  E rkko w yd a ł ob iad  na pob lisk ie j wyspie, 

w  k tórym  poza d zienn ikarzam i w z ię li udział 

przedsłsiwrcióle świata po lityczn ego  tiu la m iii 

i korpus dyp lom atyczn y.

mu i Senatu, komitet narodowy upoważ 
nht komitet centralny Undo zmienić w 
całości lub częśc iowo tc zasady uchwały 
i wydać w sprawach w yborczych  odpo ­
wiednie zarządzenia.

L O N D Y N , (P A T ).  —  Prasa londyńska w yraża 

zdziw ien ie  spowodu ogłoszonego  w czo ra j w  Ber 

iiirie n iem ieck iego  iprogram u zbrojeń  m orskich 

na n a jb liżs zy  okres, podkreśla jąc, że  o Uc nie 

m ieck ie  zb ro jen ia  m orskie posuwać się będą w  

takiem  tem pie, to ca ły  progrann w ykon an y ł>Q 
d zie  nie w  c iągu  7 lat, jak  p rzew idyw ano, lecz 

ju ż w 4 latu.

N iektóre dzienn ik ' tw ierdzą, że porozum ien ie 

m orskie m iędzy W ie lk ą  B ry tan ją  a N iem cam i, 

za in ic jow an e zosta ło przez rząd o ry ty jsk i w ia 

śnie w  zw iązku  z w iadom ościam i o zam ierzon ej 

ekspansji izbrojeń nnorakich N iem iec, w  obliczu 

k tó re j rząd  b ryty jsk i uważał, że lep ie j bedzie  

dać tym  zb ro jen iom  pew ne granice.

Komisja rozjemcza włosko - abisyńska
swe praceprzerwała

HAGA (Pat). Komisja rozjemcza y\ło 
sko-abisyńska, obradująca w  Scheveuin- 
gen, postanowiła przerwać swe prace na 
czas nieograniczony. Członkowie komi­
sji opuścili Seheyeningen, by zakomuni­
kować sw e opiuje zainteresowanym rzą 
dom.

IIAIIA (PA T ). —  Obrady komisji włosko-a  
Itisyńskicj rozbiły się spowodu różnicy zdań 
między przedstawicielami obu sfron n a  teniat

terytorjuin Ual-Ual, gdzie, jak wiadomo, 4 » z lo  
do incydentu gran cznigo, zakmicToncgą star 
ciem :brojnem mb-dzy posterunkiem włosiem  
a  ubisyóezykami.

*  *  *

Delegacja abisyńska utrzymywała, że ! ery bor 
jun. Ual-Uat Jeży w  granicach Abisynji, prze 
ciwko czemu zaprotestowali przedst rwicrelc 
W ioch Delegacja abisyńska wysunęła propozy 
cję powołania do  komisji pia/eao ąrbi/ru. lecz 
sii ima wioska nie zgod-ila się na /o. wskutek 
tego obrady komisji zasłały na,razie przerwane.

Włosi zdecydowani są przystąpić 
do akcji wojennej w  Abisynii

L O N D Y N  (Pa ł). W edług doniesień 
Reutera z Rzymu W łachy uważać ma ją, 
iż postępowanie pojednaw czo-arbitrażo 
we w sprawie Abisynji nie doprowadzi 
do pomyślnych wyników i że należy wo 
bee tego przystąpić do akcji w  Afryce

S Z W E D Z I  N IE  DAJ A  A B IS Y N J I  
IN S  rR U K T O R Ó W  -L O T N IK Ó W .

STOKIIOLM , (PA T ). -—  Ja,k donosi jedeo ze 
.sz/ok lud niski cli dzienników cesarz Abisynji 
zwrócił się do rządu szwedzkiego o delegowanie 
w cliarak/rrzc iiisirukicuów pewnej liezby scwe 
d kich lofuikón w'ojskiowyeh. Szwecja odmówiła

N o w y  sta te k  potski s p u s zc zo n y u ro c zyśc ie  na w o d ę

Wschodniej.
Zdaniem pewnych kół w łoskieb w o j 

nft winna się rozpocząć od 25 sierpnia, 
tak by U g a  Narodów przystępując do 
badania sporu włosko-abisyńskiego sta­
nęła przed faktem dokonanym.

jednak tej prośbie uzasadniając swą odm owę  
tem że lotnictwo szwedzkie zatrudnia wszystkirh  
oficerów lotników.

ANGLJA BI;.DZIE IN G E R O W A ŁA  

W  SPORZE W Ł O SK O  ABISYŃSKIM .
PAK AŻ, (PA T ). —  Korespondent rzymski 

. ł.e .iMatin" pisze, że W 1,,1'liy nie życzą sobie, 
aby w Hadze poruszana została sprawa, czy 
t a l  znajduje się w Abisynji i jeżeli delegaei 
aliisyńsey obstawać będą przy swoim punkcie 
widzenia., /o Wtasi opuszczą komisję arbitra 
żową

W edług londyńskiego knirespondeiiła „Echo 
de Paris“ rząd l»ryfyjskl myśli obecnie o  zwą 
łaniu specjalnej sesji ltady E igi Narodów na 25 
lipm, lub w końcu tego Ińiesiąca. Ewentualne 
nlcpow. ml ranie komisji arbitrażowej wymagać 
będzie nowego wysiłku pojednawczego.

W przeciwiyiisfwic do tej wiadomości —  
„L<>euvr“ uważa, iż Anglja jcanieeha myśli zwo  
łania rady Ligi Narodów. Alożna przypuszczać, 
że rząd brytyjski skłonny jest szukać praktyczne 
go m/.wiąraniti sprawy bez współpracy iih)  
carstw sasiaduiacyrh z kbisynją to jesf Francji 
j  \\A;cli.

D zienn ik i podkreś la ją  rów n ież że  po ogło  
szeniu przez N iem cy tego program u traktat W er  

salski, w oi zyw isty d la każdego sposób, sta ie  się 
m a r t w ą  li terą.

PRANA NIEM IECKA O PROGRAM IE
MORSKICH ZBROJEŃ RZESZY.
B E R L IN  (Pal). Komunikat urzędo­

w y  o  n iem ieckim  programie morskim  o 
maw iany jest obszernie w prasie poran 
nej.

Kontradm irał G a d ó w  zamieszcza ma 
łamach ^Deutsche Allgem“ine ZcRung-
artykuł, w którymi przypomina, że A n g l­
ja znała jmż dawnie j ten program  nie u 
ważała s ir  jednaik uprawnioną do zak o ­
munikowania go Erancji i W łochom. Au 
tor odrzuca cv\ jordzemie, jakoby niemiec­
kie zbrojenia morskie zachwiały rów no­
wagę. Równowaga, która przyznaje 6 0 - 
m itjonowemu narodowi odpowiednie ista 
nowisko. dopiero nadejdzie.

„Berliner Tagcblatt^ wskazuje, że 
Niemcy, stosownie do umowy z Anglią 
mają prawo lo 420.000 tonu. czyli że po 
wyczerpaniu ogłoszonego już programu 
przysługiwać :,m będzie prawo jeszcze do 
172 000 tonn, F lota  niemiecka nie jest 
budowana w celach awanturniczych. F Io  
i:i niemiecka będzie dokładnie obliczona 
by miała tyle sił, aby Niemcy odgrywały  
rolę, którą muszą odrgyw ać na Morzu 
Północnym i na Bałtyku

Powódź w Ameryce
N O W Y  JORK. tPat.) Ikw iriiir* powodzi w  

słanie ni wejflrskim przewyższają notowania w  
kr mikach tego stanu.

Liczba o fia r  powodzi wynos, dotychczas 33 
iiMObi . S.-kiidj przekracza ją już 1*1 000.000 do  
larów'. E lew a 'rw a  już od soboty. Poziom wód 
w r-ekach podnosi się w  zastraszajacv sposób.

NO W A JORK (Pat 1 W  Alba ly (Stan Nowy 
Jork) zatonęło wskutek pttwodzi 20 osób. Rzek* 
w stanie nowojorskim  w ystąpiły z brzegów, w y­
rządzając szkody na kilku miljouów dolarów. 
Tysiące Ludzi znajduje się bez dachu nad gło ­
wą .

Vf. Birinaiigliam w kanale weila podniosła się 
o 7 m., z«rw ała  2 moaty i m iała większą e.-ość 

. miasta Tysląee robotników' i pracowników zo­
stało odciętych z miejsc pracy od swoich dom ów.

Giełda warszawska
W A R S Z A W A . (Pat.) W a lu ty : Berlin  212,90—  

213,'Mł— 211 90. Holland ja  359.90— 360 80-359.00. 
Londyn  26,21— 26,34— 26,08 N ow y  Jork 5,27 i 
pół— 5,30 i pół —  5.24 i pół. K abel 5,27 3/4—  
5,30 3/4— 5,24 3/4. ‘P a ry ż  34,98 i pól— 35,07—  
34.90 P raga  22,10— 22,15— 22,05 S zw ajcar ja 
173,08— 173,61— 173*53.

Ten den cja  n iejednolita .
D o lar 5,26 llA l>olar zi. 9,06 Rubel 4,68 do 

4 70. C zerw once 1,90 Guldeny gdańskie 9100. 
Funt szterling 26,20. M ark i Tuem ieokie 178,75. 
Budowlana 42.50. Dolariźwka 53,25

Sekretariat Rocznych Kursów  Pielęgno­
wania I W ychowania dzieci w W ilnie

(egz. od 1924 r.) 
przyjmuje zapisy codziennie oa 5 — 7 wiecz. 

ul. fld. Mickiewicza 22— 5.

Rząd francuski zabezpieczył się przed zaburzeniami 
w dniu święta narodowego

W  t,voh warunkach rzad je«1 nrzeknnany że 

nic dojdzie do naruszenia ładu. Niezależnie od 

manifestacyj politycznych ndbędz < się 14. 7. 
doroczną rcw ja wojskowa przed prezydentem  

republiki. W  rew ji weźmie udział B00 saiuoto 

t(Vw repierentująeycli wszystkie t\r»y aparatów 

wojskowych.

W  itoczn i M on faleone pod T ry jcs tem  zoslat u roczyście  spuszczony na w odę
m oto row y  B atory".

n o w y  sita tek

PARYŻ. (PA T ). —  Tegoroerny obchód święta 

nuriidowego w dniu 14. 7. budzi niezwykłe zain 

tereiśfwaińe.
żarządzema wydane przez ministra spraw  

iwewnęh-anyoh, zatwierdznuie przez radę mim  

strów, idą w  kierunku iredopuszczenia do o wen 

tualuego starcia dwóch wrogich obo ów nuui 
testującycli, to jest fnjntu ludowego i „krzyza 

ognistego , Obie te manifestacje inają się odbyć 

na przeciwległych krańcach Paryża.
,.Le Jour“ pisze że dla utrzy mania piw ąd- 

ku w  duiu 14. 7. w Paryżu powołane zostały 

sity w liczbie 190 000, -łożone z wojska i jrolieji 
Do tej łierby należy dodać 6.000 gwardji i 3.00<l 
gwurdji repuhłikańiskiej.

B LA C H A O C YN K O W AN A
w pluszach i rolkach

I CHELEM Sp-cy
W ilno, ul. K o ó skr 16
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DAR LUDU RACŁAWICKIEGO DLA PŁK. WALEREGO SŁAWKA
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Racław ice p rzeży ły  Hj dniu 8 jdpea rado&my i pam iętny dzień: pr/yb j t tu p. pr< n ijer SłanyCk, aiiy dłi^je w posi-ndanie zagrodę, o fia row aną  mu przez grupę ludowa postów  i senatorów  ItRW B 
Na zd jęciu  1-ero w zorow a zagroda, o fia row ana  p. preonjerow i S ław kow i, .\v głęl>i —  w idok  na kop.c-c Kościuszki, w ystaw ion y na m iejscu pam iętnej łnitwy. Na .zdjęciu 2-em p. p rem jer 
W łfe r y  Sławek, h on orow y obyw ate l gm iny R acław ice, udaje się zw yk łą  chłopską furm anką na nabożeństwo do uniejscow. kościoła. W o k ó ł furm anki —  banderja k osyn ierów  racław ick ich

NAMI RZĄDZIŁO
ślony prawam i układ organizacji Pań

PRAWO
Nazajutrz po zamknięciu ostatniej 

s e s j i  obscmego pa fl a men tu z  a prosi. pul 
k-irwinLk Nhtwelk — iszed rząpiu, a zarazem 
prezes BIukii Be/parł. —  łych, z. który 
m ': przez pięć łat ostatnich współprace 
wał 11:1 terenie [parlamentarnym, rui ze 
branie, by /rekapitulować osiągnięcia, 
zestawić 'wyniki pracy.

Takie syntetyczne ujęcie było tern 
konieczniejsze, łże przecież wchodzimy 
w npwy okres ż y d a  publicznego. Nowa 
Konstytucja stwarza podwaliny nowego 
udrojtt i now e j hierarchjt władz, mowa 
ordynacjtt wyborcza kładzie fundament 
pod zupełnie odmienny od dotychczaiso 
w eg o sposób tworzenia  ciał ustawodaw­
czych.

Już te dwa fak ty  starczą, aby uznać, 
że w strukturze naszego żyeia zbiorowe 
go  zachodzi przełom —  i aby pokusił się 
o  zbilansowanie tego, co  zostało osiąg­
nięte, o wyodrębnienie tego, co zostało 
z życia naszego publicznego przekreślo 
ue.

A le  do tych dwu prze łom owych  fak 
łów doszedł i trzeci. Opatrzność zd/ia 
łata, że w łym zwrotnym okresie w dzie 
jach wskrzeszonego Państwa śmierć za­
brała nam Tw órcę  Niepodległości, a 
przez 17 lat następnych po  je j odzyska­
niu W odza  Narodu, w ie lk iego Nauczycie 
la i Budowniczego-

—  Ostatni w życiu podpis Homen- 
dania —  dowiedzie liśmy się z ust T  ale 
rego Sławka ■ został po łożony pod Kon 
stytucją.

Stajemy zatem w (tej chw ili wobec ko 
nieczności wcielenia w życie łc i  nowej 
Konstytucji bez tego  przeolbrzymtego 
autoryteru .moralnego, jaki stanow ił Jó 
zef Piłsudski w wolnej Polsce.

1 d l a t e g o 'też w m ow ie  W alerego  Slaw 
ka kulminuje to właśnie zagadnienie, ta 
, troska, która wiżerała się w  dusze wszy­
stkich —  jak powiada szet r ądu lo 
t  głębi poczucia odpowiedzialności wyła 
uiające się pytanip;

—- Kto Go zastąpi?
Po jeśli przed ruszeniem w bój o pań 

slwO, k ie d y  naród nie posiadał jeszcze 
własnych organów kierujący-ch, jedynem 
prawem był autorytet Piłsudskiego; je 
śli po zdobyciu wolności dla „zespołu lu 
dzi, radzących z n iepokojem o losach 
Polski. ro.zstrzygiuęCja Piłsudskiego sta 
wały się rozkazem najwyższym  i pra. 
weam obowiązującemi ‘ — . j 0 przecież te 
raz, gdy  W ódz  odszedł, sytuacja zmieni 
ła się zasadniczo.

Bo —  jak stw lerdza W a le ry  Sławek 
—  „probj szukaniu innego człowieka, 
któryby mógł mieć tak pełną władzę mo 
ralną. nie dałyby wyniku*’-

] dlatego też nie na tej drodze musi­
my szukać rozwiązania tego wielkiego

BI-DZIE
zagadnienia, k tóre  prem jer Sławek na 
żywa „regu latorem  życia -.hiorowego w 
Państw; ie.

Znajduje natomiast inne rozwiąiza-
nie.

—  Konstytucja —  pow iada jasno 
określa zarówno kompetencję organów 
Państwa jak i drogę, na której mają być 
one pow-oływane: m ów i ona o obow iąz­
kach, ciąiżących na Prezydencie Rzeczy­
pospolitej i o jego  uprawnieniach, oraz 
ustala w jak i sposób Prezydent jest w y ­
bierany Określa, na jakie j drodze powo 
ływamy jest rząd ustanawia Sejm i Se­
nat, k tórym  przyzna je  właściwe kom pe­
tencje. m ów i szczegółow-o o innych orga 
riaoh Państwa.

Posiadamy zatem na szczęście „ok re

In form ac je  naszej prasy o życiu P o ­
laków w Ło tw ie  zagw-alifikowala prasa 
tamtejsza jako mieszanie s ię  do spraw 
wewnętrznych kraju. O deprzem y —  w o ­
la patetycznie —  te zakusy!

Ten bardzo n iemądry i n ieprzyzw o i­
ty ton nie m oże pozostać bez echa szcze­
gólnie tu, w  W ilnie, gdzie  co piąty mie 
szkaniec ma krewnych lub przy jació ł w 
Ło tw ie  i gdzie z tego  względu trudno n :e 
chcieć, wiedzieć lub nie w iedz ieć  co  się 
tam dzieje.

Mieszanie się do spraw wewnętrz­
nych! ( id yb y  w P ob ce  istniała m n ie j­
szość łotewska i tu ją wynaradawiano, 
czy w o w a i e  prusit łotewska, nie „m ie ­
szałaby się" do t e j  spra wy? Stało m i ; je ­
dnak, dzięki, delikatnie mówiąc, tyc/.ii- 
wości Polski tak, że fi nas mniejszości 
łotewskiej niema. Ale dz ięk i tejże przy 
czynie ziemie, które zostały w granicach 
Lo lw v ,  zamieszkuje b dużo Po laków, 
Gzy dlatego, iże Polska była Ło tw ie  ży ­
czliwa ma przestać ją obchodzić los 
łych, którzy tam pozostali

Nikt nie jest wynaradaw ianv —  po- 
wiadają. Oczywiście, można w y p o w ia ­
dać lakie frazesy. A le  oto jeden z na­
szych współpracowników- otrzymał 
przed kilku dniami list od przy jaciela  —

1 nauczyciela szkoły łotewskiej. Polaka, w- 
którym pisze, że postaw i0110 mu liltj ma­
ły wnie zadanie, by- swoje dzieci posyłał 
do szkoły łotewskiej. Uczęszczały dotąd 
do polskiej. Pan ten, który całą duszę 
wkładał w sw-ą pracę w szkole łotewskiej 
jest w rozterce. „Sam już dobrze po poi 
cku n ie umiem - powiada — - chciałem 
przynajm niej by moje dzieci jeżyka oj-

Stw-a". Jest to lezultat i niezłomnej w-o’.i 
Komendanta i w-ytężonej pracy wielu 
lat. Ten  „układ organizacji Państwa" zo 
siał ukończony w taśnie w momencie, 
gdy drogę żywota doczesnego Józefa 
Piłsudskiego przecięła śmierć, tak iż 
ostatnim podpisem, który Tw órca  N ie­
podległości za życia położy ł była właś­
nie nowa ustawa ustrojowa...

I na tym nowym „układzie organiza- 
cyjnym Państwa"* oprzemy się. On to da 
nam odpowiedz na pytanie, kto zastąpi 
Józefa Piłsudskiego.

Nie będziem y —  stwierdza W alery  
Sławek jako sze f rządu i jako przedsta­
wiciel większości społeczeństwa —  „prze  
kładać decyz j i  na autorytety", nie hę-

cow nie kaleczyły. A le  slraeę chleb. Co 
rob ić?" I prosi dow iedzieć  się, czy nie 
nużgłby się przenieść do Polski w cliarak 
terze nauczyciela lub na jaką inną posa­
dę. A  ma tam rodzinę składającą się z 
blisko 10 osób i kawałek ziemi. Nikt nie 
jest wynaradawiany...

Piszą bracia —  Łotysze, że nasze in 
formacje o ivciu mniejLszośc w Ło tw ie  
mącą .atmosferę .przyjaźni". Oto co jest 
m ożliwe w tej „a tm osferze ":

Onegdaj jeden z In flantczyków wró­
cił z Ł o tw y  gdzie spędził urlop w rodzhi 
nvm majątku (resztce). Były tam na 
wakacjach również dzieci jego brata, 
uczące się w -s/kolc łotewskiej W  czasie 
pierwszego obiadu ize .stryjem jeden z 
malców powiada (po polsku, oczywis 
c ie ) : ^Stryiaszek z W ilna? Poco oni za 
grabili L itw inom  to W i ln o ? "  W  domu go 
tego nłe na-uczoiio

„Atm osfera  p rzy jaźn i"?  Po śmierci 
Marszałka Piłsudskiego. Polacy w Dyne 
burgu przestrzegali swoich rodaków 
przy jeżdżających z p row inc ji :  „ ty lko  
proszę się nie wp isywać w konsulacie do 
księgi kowłoleucyjnąj. Pan Rubuls (szef 
policji) skrzętnie 'Sporządza w ykazy tych. 
co się tam wpisali"'. Byłn to być może 
plotka, ale plotka 11 mogła wyrosnąć w 
swoistej „a tm osferze przyjaźni"...

A to, że na nabożeństwo żałobne w 
Rydze spowodu śmierci Marszałka P i ł­
sudskiego nie raczyli przybyć ani pre­
zes Rady Ministrów i Min. Spraw Zagra 
niczn. p. Ulmanis, ani p. Prezydent Kwie 
sks —  to nic jest żadna plotka. Naród ło- 
tcwiski szczerze uważaliśmy za zaprzyjaz 
niony z nami i dlatego musieliśmy zaehn

dziemy autorytatywnych rozstrzygnięć 
poszukiyy-ali ..poza ramami przez Kon ­
stytucję określonenn" —  natomiast usta 
nayy iamy jako „naczelny regulator** —• 
pr an o. Ono będzie nami rządziło.

Starorzymska zasada prawna „salus 
Reipubiicae suprema lex‘‘ zostaje zatem 
„naczelnym regulatorem’* naszego żyeia 
obywatelskiego i naszego stosunku do 
Państw a.

Dziś od Olzy po  Dźwinę, od Karpat 
po Ralltyk. idzie m iędzy 33 imiljony oby 
yyateli Państwa ten nakaz ‘ głóyvny pr j 
wo jest opieką, na której oprzem y lTVt i 
przyszłość Państwa.

I pod te.m wskazaniem będziemy w  
Polsce zbierać ludzi dobre j w-oli. M.

wać w pamięci t’akt.\którego od zaprzy­
jaźnionego narodu nie można było  ocze 
kiwać.

Znane są tu poyeszechme —: m nie j z 
powściągliwych in form acy j naszej pra 
sy, w ięcej z bezpośredniego kontaktu 
krew nych. przy jaciół robotnik o w tam 
wyjeżdżających — szykany w stosunku 
do mniejszości narodowych w  Ł o tw ie  
Jakież one muszą być, jeżeli wycinek z 
łotewskiej gazety z urzędowem rozporzą 
dzenieui o  ograniczeniach jęzvkoyvvch 
został przysłany przez jednego t  Po la ­
ków do W ilna  w  kopercie, zaadresowa­
nej odręcznie drukowanymi literami, że 
by broń Boże charakter pisma nic zdra­
dzi! wysyłającego! Umosfera przyjaźni..

Przykładów dość. Czy n :e jeist czas 
aby ci, k lorzy  prasie polskiej zarzucają 
mącenie p rzy ja źn i"  polsko-łotewskiej, 

zabrali się do usunięcia rzeczywistych 
od nich zależńych przy czyn psucia się 
s 1 os u nków?

Nie mieszamy się do cudzych spraw.
Nie nayyołujemy nawet czynników 

kompetentnych do interw-encji. Gdy się 
miara dopełni, czynniki te n iewątp liw ie 
uczynią, co  należy Mając przed oczyma 
przykład 7. Czechosłowacją jesteśmy le ­
go pewni. In fo rm ujem y jedynie nasze 
społeczeństwo o życiu ludzi nam bliskich 
i o tem, jak przyjazn polsko— łotewską 
rozumieją  czynniki administracyjne tam  
tej strony. T o  jest nasze prawo i obowią 
zek, od  wypełnienia których me pnw 
słrz> mają nas nawet pogróżki prasy ło 
tewskiej. ż e  zaszkodzi to tylko Polakom 
w- Łolyyie. W . K,

L o s  j P o 4€ * *  0J W  t  ł o ^ u  ? e  
n i e  n o m  o f e c  ,



4 „KURJER*‘ z dnia 10 lipca 1835 ro to

C « f  t  | >  |  f i l  U iM IECH Y I USM łE5ZKł.

Szczęściarz—-Kockere. «er Totalizatorowicz

John RoeksfcUta.

J i-i cli do kogo. to prredewszystkiem do sę­
dziwego peniora niiliardcrów amerykańskich zn 
stosować wypada pi»wiedzenie: urodrony w  czep 
ku i ze srebrnię łyżka w garści. Praw ie stuletni 
starzec oirzym a w tych dniach czek na 5 im ljo  
lu n  doflarów - jako  premję towarzystwa ubez 
pieczeń z tyturu 80-letniej roezn/cy wpłacenia 
przez Rockefellera pierwszej raty ubezpiecze­
niowej Do setek miljonów zarobionych w ciągu 
długich dziesiątków lat na nafcie dochodź- o 
becnie sumka, której setna część mogiaby U; 
częśliwić niejedna rodzinę nawet średnio zajno- 
euyeh ludzi.

ZŁO T O  PR ZYC IĄG A  ZŁO TO

Przykład Rockefellera potwierdza tę stara 
prawdę. Zasuszona żywa mumja o pokrytej ty 
warem  marszc:ek nieruchomej twarzy zdaje się 
fcyć magnesem wywierającym  na złoto wpływ  
nieprzeparty Jako fen mityczny M id as, zamienia 
.Starze- w złoto wszystko czegokolwiek doi 
kule Midasowe te operacje frwaja już niemal 
Wiek Normalnie trzy pokolenia ludzkie składuja  
się na okres, który przypadł w udziale amery­
kańskiemu Mafuzalemowi. Ilu zaś prreeięinyeli 
śmiertelników i starych zja.daezy clili hu zło- 
Żyćby się musiało na lo, by osiągnąć suine. 
rdubytu przez jednego Rockefellera?

„R O B IŁ " W  NAFCIE...

Każde dziecko wic, że Rockefeller jesi kró­
lem nafty, tak jak Arinour —  królem smalcu 
(przynajm niej był), Carnegie —  królem stali, 
Hea.rsi —  królem  prasy, żeby nie wymieniać 
innych .w ładców" Nowego Świata. Łatwo zauwa 
Być że każdy z ty eh potentatów finansowych  
..robił" w produktach, stanowiących niejako ar­
tykuły pierwszej potrzeby, a więc mających za­
wsze popyt zapewniony. Zwłaszcza jeżeli chodzi
0  naftę—tę krew organizmów gospodarczych na, 
całym świecir. Tu właśnie należy podziwiać ge- 
njahiy węch Rockefellera który wówczas przed 
wiekiem, będąc młodym człowiekiem (asocjacje 
z mickiewiczowskich budrysów), zaczął ,,robić" 
W nafcie, jakby przewidując niebywałą dzisiej­
szą motoryzację Mówiąc obrazował, na fulach 
nafty wypłynął siary szczęściarz wysoko, może 
najwyżej spośród innych hussi 11 essniinów w w',lei 
klin stylu Jeżeli się mówi o amerykańskich 
..wyższych 10 tysiącach", a następnie z tych 
10 tysięcy wybiera się ,400 najwyższych", w 
takim razie razie Rockefeller piastuje lionorową
1 faktyczną prezesurę wśród tej elity.

SZCZĘŚCIARZ CZY  ZA SŁUŻO NY?

Jeden z naszych przedro bioi nwyeli wiesz­
czów z goryczą twierdził że w  żyeiii „nie zasłu 
żony bierze, a szczęśliwy" Czy można, lo  odnieść 
do Rcckefellera? I tak i nie. O swe szczęście1 
•— jeżeli szczęściem iiuożna nazwać zebranie ku

py m iljonów —  walczył Rockefeller długo i u- 
porezywie, z wielkim nakładem sil, sprytu, zdro­
wia, nerwów, eucrgji. Szczęście samo doń nie 
przychodziło, lira ł je  poprostu za kark. przy- 
ezem niejednokroiiiie pokrwaw ił sobie rece. Gdy 
się ozy/a żywoty amerykańskich mitjarderów, 
znajduje się w nieb spewnośeią nieuin/ej ma- 
ferjału godnego podziwu, niż w  bohaterach l*lu- 
tai-chu Młodość tych wszystkich Rockefellerów, 
Fordów, Yanderbildfów upływała w  tytanicz­
nych bojach z warunkami by/u, opornością lu ­
dzką, zawiścią, tępo/ą, złą wolą. Dopiero z cza 
sem, po przełamaniu niezliczonych trudności 
zaczynała stać się przed współczesnymi Herakle­
sami, Tezeuszami i Ulissesami droga na której 
było już coraz łatwiej zbierać miljony i powię­
kszać majątek, znaczenie, wpływy.

Jeżeli przeto nazwalibyśmy stuletniego pa­
triarchę rodu Rockefellerów szczęściarzem fo 
tylko dlatego, że jego wysiłki, jego posunięcia 
znacznie rzadziej przynosiły w rezultacie fiasko 
aniżeli poczynania dziułaezy gospodarczych w 
innych branżach. Znaczy to, że Rockefeller tra­
fniej, niż inni umiał oceniać konjukfurę i kie­
rować ślepą fortuną Tak pojęte szezęscie po­
większa nawet i uwypukla osobistą pracę mil- 
jardera.

TW  ARDOSZ?

Podobnie jak fredrowski bol-ufer z „Doży-

7. dniem  10 b. m. w chodzi Iw życ ie  zarządze­
n ie inspektora do sp iftw  em igracyjnych  doty 
czące cen tra lizacji podejm ow an ia  paszportów  
em igracyjnych  zti starostw

W  celu un iem ożliw ien ia  n ielega lnego pośred 
niotwa w ..sprawa em igracyjnych , jak  rów n ież 
miedopiisZt-zenia do korzyslunia w  sposób n ie ­
w łaściwy i n iepraw ny z em igracyjnych  pas/paz­
iów  zagranicznych , ustalono, że wszystkie Ik-z 
wyjąiliku ipaszporty em igra cy jn e  do k ra jó w  za ­
m orskich. w ysław iane na podstaw ie zezw o len ia  
inspektora do spraw em igracy jn ych  w  W arsza-

wocła", ma, Rockefeller w swem nazwisku ty  
labę nasuwającą myśl o twarde-m sercu. „Rot 
ky ‘ —  znaczy skalisty, twardy jak  skała Nomen 
omen. Czyżby dziadzio Rockefeller był Tw ardo­
szem?

Zapewne w  -swych dążeniach do objęcia 
„tronu' 'naftowego nie był miiljarder miękki. 
Nie mógł być miękki, gdyż nie osiągnąłby wtedy 
tego co osiągnął Jeżeli jednak Rockefeller trak 
tował sw ój zawód twardo, jeżeli w  swych sto­
sunkach z ludźmi byt „jako fen głaz nieużyty" 
-  - to jednak społeczeństwo na tym twardym mil- 

jarderze zyskało bez porównam * więcej niżby zys 
kało na miękkim seniymentalnym, łagodnym 1 po 
dafnym na łzy bussinessmanie, o ile człowiek o  
luklch właściwościach duchowych potraciłby być 
bussino-ismanem. Wystarczy wspomnieć » uackc 
fellerowskieh fundacjach lekarskich naukowych 
filantropijnych. Rockefeller brał z życia duto. 
lecz dawał też niemało.

O B ł D O Ż Y Ł  SETKI,

Ponoć jedyną ambicją, jedynym celem star­
ca. który, jak w adomo, daw no już wyeo.ał się 
z interesów i życia publicznego jest dociągnięcie 
do setki lat. I>o spełnienia tej ambicji pozo­
stały mu tylko 4 lata. Seiiforor" i wz-irowi mil- 
jarderów , a  zarazem filantropów am erykań­
skich życzyć należy spełnienia tej niewr n< j. 
ostatniej ambicji. N E W .

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ H i

iwie, otrzynnywać będzie  Syndykat E m igracy jn y  
P aszporty te Syndykat w ydaw ać będzie cm i- 
gnuntom dop iero  w m om encie ieb w yjazdu  z 
Polski, 1. j. po uzyskaniu wżzysŁkiĆh w iz d oce ­
low ych  a itranzytowych, po za ła tw ien iu  kairt 
okrętow ych  i wszystkich innych wym aganych 
formuLno.ści

Starostwa o !r/ym aty w  tej spraw ie odpnw ied 
nic instrukcje. O becn ie ani em igranci, ani in ­
stytucje  społeczne, ,z w y ją tk iem  Sy.ndyikalu E m i­
gracy jnego , nie będą -mogły podejm ow ać paszpor 
tów  em igracyjnych .

Skoro ży jem y  w  W iln ie  w  pełni sezonu w y śc i­

gowego. wanto po.swi-ęcić parę c iep łych  s łów  no­

wemu typow i w iln ian ina —  to tul i za torow i czu, 

k tó ry  dop iero  w yrab ia s ię  i tw orzy

T ota liza to row icz  w arszaw ski, to typ  znany 

i zasłużony, w obec k tórego w ileński wygląda, 

juk ja jk o  wubec kury. P rogram  ży c io w y  w a r ­

szaw skiego to ta liza torow icza  jes l . u 11 ie j  w ięce j 

znany. P od  koniec październ ika godzi się on 

l  zoną i składa je j uroczyste p rzyrzeczen ie , że 

n igdy nie p ó jd z ie  na w yśc ig i d rze  w szystk ie sta 

re p rogram y w yśc igow e k tó re  chow ał by  typo  

wać kornie na przyszłą  w iosnę i udaje na ulicy 

że nie w id z i tych wszystkich p rzy jac ió ł, z k tó­
rym i gra ł przez pół roku.

Gdy to ta liza torow icz warszawski p rzez im o­

wał szczęśliw ie i gdzieś <w końcu kw ietn ia  m n ie j 

Więcej p rzypadk iem  w stąp ił na jedn ego  do swe 

go baru, gdzie  od  la ł jest stałym  gościem , słyszy 

jak  dw a j obok sto jący panow ie, m ów iąc o w y ­

ścigach. opow iad a j o  jak im ś n iesłychanym  „ f o ­

ksie", k tóry  na podstaw ie ich dośw iadczenia 

I obserw acji „m usi p rzy jść ". T ota liza torow icz 

nie chce tego słuchać, aJe z ro zm ow y dow iadu je  

się że obn panom na przeszłorocanych  wyśei 
gach rów n ież “ zd ję to  spodnie przez g tow ę" i U  

m ając tak w y ją tk ow ą  szansę, b y lib y  głupcam i 

gdyby p rzeciw staw ia li się szczęściu.

•W obec tego nasz bohater zapozna je  się i 
tow arzyszam i n iedoli. Oni m ów ią mu na jak ich  

zna jom ościach  osob istych  op ie rc ją  sw o je  in fo i 
m acje, on podaje im  sw o je  źród ła  i zaw iera ją  

pakt zaczepno odporny p rzeciw ko instytucji 

totalizatora .

Następuje teraz okres grom adzen ia  gotów k i 

b y  godn ie  w ystąp ić  w  w a lce  z potężnym  p rze  

c iw n ik iem . W ireszcie zb liża  się w ie lk i dzień o- 

(w arcia , a potem  następne. T o ta liza to row icz 

trzym a się dzięk i ostrożn e j grze, ale m arzy 
o „w ie lk im  fuksie".

Żona n ic  nie w ie do chw ili k ied ’  zjaw* się 

najsłodsza p rzy jació łka , k tóra p ow ie  solne ot 
tak, aby coś pow iedzieć :

—  Ach praw da w idzia łam  tw ego meżusia 

w czora j w  dorożce z dw om jj panam i. Zaraz, 

zaraz., gdzie  to b y ło?  Ach ju ż  w iem ! \ a  finia 

deckich, -tui przed  p lacem  w yśc igow ym !

Żona blednie, a le  nie m ów i nic, tyJko zaciska 
cęby i częstu je p rzy ja c ió łk ę  b iała kawą. O bie­
cu je sobie w  duchu w ynagrodzić  to p rzem ij 

rżen ie, gdy  ,.on“  -wróci.

K o ło  d z iew ią te j z ja w ia  się <łn. N ie pow ta rza j 

any w stęp n ego  p rzem ów ien ia  żony.

Jednakże mąż słucha go  dość spokojn ie , a 
potem  m ów i

—  W id z isz  kochan ie masz najzupełniei&zą 
rację , a le  anegdaj wspom niałaś, że musisz m ieć 

kostjum  w iosenny, a p rzecież w iesz że . w ięc  

skoro m ia łem  naprawdę w id ok i na w span ia łego 
„fu k sa ", jak  dzis ia j, n ie  m ogłem  się oprzeć i...

— I przegra łeś?— m ów i żona. a le  w- je j głosie 

d źw ięczy  racze j ciekaw ość, n iż złość...

—  I w ygra łem  —  m ów i m ąż z diuną i namasz 

czen iem  a w  tej chiwili gra jak  sam Jaracz 
Oito masz ISO zł. T o  dla c ieb ie, kochanie.

W obec  tego żona rzuca s ię m ężow i na szyję  

f następuje zgoda m usim y bow ie-m pamiętać, 

że zg ryw an ie  się w to ta liza tora  jes l ly lk o  w ó w ­

czas karygodne, gdy m ąż przegryw a.

O  typie w ileńsk iego to ta łiza itorow cza napisze 

w m iarę  obserw acy j. W et.

Pociąg padł p a stw ą  płom ieni

W  Arkanzus (A m eryka ) w y k o le ił  s ię i stoczył z toru pociąg tow arow y , na jechaw szy w pi lnym 
b iegu  na przeszkodę, ułożoną na szynach przez dzieci. 17 w agonów , naładowanych ła lw opa l 

nytn n ialerją łem , oraz lokom otyw a stały się pastwą p łom ien i.

Centralizacja wydawan ia  paszportów emigracyjnych

Kwiat śniegu-
s ie ro ta  w ile ń s k a

His tor ja która chcę się podzielić 
z czyte ln ikam i .„Kar jera " ,  nie jesl w y ­
snuta z fantazji. Autentyczna p raw dzi­
wa a tak bajeczna, jak  ly iko  prawda '■ 
zdarzenia rzeczy wisie być potrafią, gdy 
się zabiorą do tworzenia romansów / 
1001 nocy.

OltVż grywała  sobie w Pars żu w te­
atrzykach buls\Taros\ycb. w „B u l fe "  i 
rewjach, wodewilistka ładna, mila i łu­
biana, Luiza Fusin; jeszcze przed w ie l ­
ką rewolucją głosik je j słow iczy brzmiał 
w wesołych piosenkach i sentymental­
nych romansach. Jako 15-hi ika wystę­
powała z powodzeniem w rolach subre- 
łek. Losy  z czasem zaniosły ją do 
Moskwy, gdzie, tak zachwycała bojarów, 
że prz-ezyyali ją „S łow iczk icm " sypali 
groszem i hołdami, składanemt u stóp 
fertyczmej Paryżank i.

A le  oto niesie się yvieść przerażająca! 
W o jna  z Francją! A r w*ja Napoleona 
idzie w,głąb kraju, zwycięża i zbliża się 
do  starej sto licy carów Francuzeczka 
gra i śpiewa dalej (o je j rzemiosło śpie­

wać, a huntych wojować. Znana jest, 
» tur ha ją jej piosenek najwyże j położone 
osoby, sam Rcstopczyn, sam dziad sro­
gi, jednooki Kufuzow, wielcy książęta.

W ięc śpiewa francuski słowiczek, Ale 
już Napoleon jest u bram Moskwy W cho  
dzi. Z jakąż radością i wzmszeniean wi 
ia rodaków Luiza Lusm. Teraz zaśpiewa 
im najpiękniejsze. romimse słodkiej 
braneji. I jest przed Nim. Oto yv loży 
sam Napoleon, Król Neapolu, Murszal- 
ko wie. lśniący złotemi Italiami. Luiza 
śpieyya romanse do słóyy < Jiataubrianda. 
woj,'koyye, pa lr jo łyczne piosenki - na 
gle, ruch yy teatrze... popłoch. Moskyya 
plonie, podpalona z wszystkich dzielnic 
przez barbarzyńskiego patrjotę ks. Ros 
topczyna

W' strasznym popłochu, z tysiącem 
kłopotóyy, niiJiez-pieczeii.stw, uchodzi z 
U iclką Aritiją imała Francuzeczka. Opie 
kują się nią, ale jest coraz gorzej. Pod 
Krasnoje, pada zemdlona na śniegu 
Odzyskuje p rzy tom ność , w chacie, pod 
okiem lekarza i rannego I^efevre, syna 
słynnej Madame Sans Gćne i marszałka 
księcia Gdańska. W spom agając jedno 
drugie, w rozbitej kolasie, popychanej 
przez żołnierzy, brną dalej. Berezyna 
1’ ontonjerzy budują mosty; po szyje w

lodowatej wodzie ocalają tysiącom f\ 
cie T łoczy  się wszystko bezludnie juz 
i w koszmarze paniki. Paryski Słowi- 
czek m ija  ze sw ym  rannym towarzyszem 
krępego jegomościa w zielonej złoiłem 
szamerowanej [bekieszy sobolowej w 
purpurowej czapce.

Foznają Napoleona, a on ze swą słyn 
ną pamięcią, wita skinieniem ręki tran 
cuską artystkę i woła: „Jazda, aie boj 
się pani, passez". Przepychają  się przez 
mosl, Murat ubrany teattralnie wśród te­
go pogromu w swym białym pióropu 
szu i dolmanie zahartowanym ziołem 
jedz i e obok, trzymając się -ręką powozu 
Zaledw ie przeszli, potworny trzask, w y ­
cie, krzyk. jt$ói, ntosl ipękł i tysiące tru 
póv\ niesie wśród kry Berezyna.

Luiza Ftizin pi zyhvta jednak do W il 
na z ciężko chorym  Koko Lofevrem 
Kozacj Kutuzowa biorą szitormem dom 
gdzie się .schronili. Paryżanka lirom się 
wyw iez ioną ikoną Kaizańskiej M adonny, 
ale b iedny Koko dogorywa na je j rę­
kach i grzdbią go  na Bernardyńskim 
cmentarzu. Luiza biegnie do Kutuzowa 
by oddać.^się pod opiekę Jednookiego 
przy jm uje ją łaskawie, wszak śpiewa lak 
ładnie, jesst tak mdła i urocza. Witem 
wpada adjutanł i, widząc kobidtę, pro­

ponuje jej. bv się zajęła dzieckiem, zna- 
kz ionem  w rozbitym konwoju  fran ­
cuskim na przedmieściu. Poczc.wa a r ­
tystka udaje się i w ydobywa z gratów, 
w ozów  i futer, wpó ł zmarzniętą, ale 
śliczną, półtoraroczną moż.e d z iew czyn ­
kę

Z płaczem rozrzewnienia porywa ją wr 
objęcia: „ T o  los m i ją zsvła za córkę, 
nie opuszczę je j  n igdy "  woła! A le  jak 
wróci do Francji, jak przeżyć w twn 
Wilnie, zumienionem w istne piekło, 
pełne trupów, chorych, rannych i jeń­
ców?

Budzi się paryżamKa, spryt i zarad­
ność chodząca; z cudem zdobj tych szmat 
(stroi s ie b ie  i znajdkę, ikonę je j wiesza 
na sz\i i idzie do K itu zow a . Czekając 
uu audjencję spostrzega zapomnianą 
przez któregoś z o f icerów  francuskich 
książkę z wierszami, Jeden z nich m ów i 
rzewnie o sierocie.

Drzwi białego salonu się o tv  icrają. 
groźny książę Smoleńska, Kutuzow, zja 
wia się w  gron ie a-djutantów Słowaczek 
wyciąga książkę i podsuwa śliczne 
dziecko bez słów. Kutuzowr zaśmiał się 
„Bardzo  to pani ładnie obmyśliła, dobrze 
będę o jcem chrzestnym (tej w Lleńskic j 
znajdki oto 500 rb dla niej, ma sie na-
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Estońscy go ic3e w Wilnie
Na zaproszenie harceistwu polskiego 

z.dą/.ają do Polski źc wszech stron « o v  
cie zagraniczni. Ożywia ją  się . locjo "m  
niczne. Sitaje się lift nich -roju o i "warno. 
Zalewa j< brać 'skautowa. I n iedalekie 
Turm only biorą w tem rnlziił. Zaczęto 
się.juz 8 lipea tor. —  o wcz-esnej godzinie. 
Rozpoczęli Estończycy którzy w liczbie 
36, stanęli na polskiej ziemi. U  wrót 
Polski -  wedle zasad naszej gościnnoś­
ci -- spotkał go-śi i, wydelegowany spec­
jalnie z W ilna  harcerz zwany kuzynem 
Estończyków

Godzina 8.04 goście przybyli do W i l ­
na wiiiani na dworcu w imieniu Zarzą­
du oddziału W 11 prze/ p. pil-. Pleif lera. 
Komisarza Zagranicznego \' Podohozu 
p. dr. Kara, plim. Urbana i p rzu h iaw i 
cieli Ak. Z. „ L ig a 1'.'

Zn linzyinuja się w W i lnie ho kio 
z przyjaznej Eishmji jedzie Im  sifiTli się 
W ilno  ujrzeć. Tym  razem temhard/iej 
było lo z.ro? iimi iłe, że jechali skauci, a 
w śród nich 9 P o l a k ó w  z polskie i d ruży­
ny w rallinie.

W’ takich razach, jak zwyk le  - spra 
w nie działające Sehroniś1 o Szkolne Kil 
ra iorjnm u/ycza gościny liez.płatnie, da­
jąc gośc.om doskonałe warunki w yp o ­
czynku.

Przed rozpoczęciem zwiedzania m ia­
sta, którem .sterował p. Urban goście 
udali się do kościoła św. Teresy, gdzie 
złoży ki hołd Sercu Marszalka, składając 
kw iaty. I czeslniczący w lam p a J o r  Kun

sik wskazując na Serce Marszalka P ił­
sudskiego rzekł: ...lak każth człowiek, 
lak i każdy naród ma serce. Tutaj jest 
Serce Polski". Pełen kultu i hołdu na 
strój, .patiujijcy w kościele św. Teresy 
zrobił bardzo wii Lkie wrażenie.

W Uniwersytecie gośćmi zaop ieko­
wał się Pan Protektor prot. Patkowski 

Po /.Wiedzeniu zalbyłików i la rgów  
F-irtrzaiskich go ic ie  n-dali sic n.i obiad.

O godzinie 17-ej w Izbie P rzem ys­
łowo-Handlowej podejmował gości ber 
halką p. prezes Kuciński konsul H o­
norowy Esłonji w zastępstwie którego 
honory gospodarza domu czyrU-ł p Ta>- 
-łyi.

Dzięki uprzejmości ]i. Jankowskiego 
Dyrektora komunikacji Miejskiej goś

.ski.

cle rozporządzali bezpłatnie autobusem 
wycieczkowym. Pozwoliło  to na wyjazd 
poza miasio do W ołokumpji i odw iedze­
nia znajdujących .się tam obozów harce 
rzy z. Wilna.

Odjechali o godzinie 22.50 do W a r ­
szawy. Pojechał, z nimi również ich 

kuzyn" p. W iłko jć.
Z togo co nam mówili o swoich w ra ­

żeniach wileńskich najwyraźniejszem 
jest bodaj lo, że /..mieli W ilna  za m ało" i 
w powrotnie | drodze pragną się znowu 
w W ilnie zatrzymać.

Tu jest Serce Po lsk i"  .słowa storę 
padły z ust Estończyka przed Sercein 
Marszałka —  dowodzą, że Estończycy 
doskonale nas rozumieią.

Płowy Sęp.

Śledztwo w  sprawie zamordowania 
ś. p. min. PieracKiego —  zakończone

Jak się dowiadujemy śledztwo w Sprawie 

z.uniird-uw a/iia śp. ministra Bronisława Pierae- 

kiigo zostało już ukmtc»M>e. Spnrządraim- aktu 

oskarżeniu «*i biega ki.iiea. V\ s ryscy oskarżeni 
w lie.bie 1 1  sa eztonkami konspiracyjnej Orgii 
nizacj/ t Kra.ińskieii \..e jo/ialistów. Przcb.. wnją 

oni w jediieui /. w ięzień w arsznw ikieli Doi-ęczn 

no j u z im do oricz.y lania akia śledztwa, co pu 

trwa ora.s dłuższy wobec ollir/yinieCiri nuitcrjaJu 
sprawy.

Do obri.ny oskarżonych  zgłosiło się 4<i ad 
Woka/ów - pośród mniejs/mści ukraińskiej. l!o :-

prawa, która -  ja.k p czy pi i-zezują v. kołaełi są- 

dowyeli pntrwa okoio :t tygodni — toczyć siję 

będzie przy drzwiach otwartych, komplet w i­
dzący składać się ma z f> sędziów. l‘ r:ypu.s/-cral 
nte pr/.ewodinel« o obejnne prezes Duda. refe­
rentem sprawy nęd/.ie sędzia Ttąbrowo, Oskarżę 

nie —  wedle naszych informaeyj —  obejm u ją 

pri.kuratorzy Kudmekt i Żeleński Prawilop wlob 

nie powodzi wo cywilne zgłosi K-nło 4 p. p. I-eg,, 
którego oficerem byt ś. p minister gen. Broni 
sław  Pieraeki.

E&2UM

S\ ;iĘ t O B ŁĘK ITN YC H  U Ł A H fl*
W czora j  4 Pulu 1 Janów Znniemeń 

skich obchodź ii. swe doroc/.ne śwkjto. 
Pułk ten związał się trwałemi nićmi sym 
patji z ludnością /.. W ileńskiej. W roku 
bowiem  191*9 w dniach pamiętnej Rezu 
rrkejl Wileńskiej błękitni ułani wciela 
jąc w czyn plan Naczelnego W odza ś. p. 
M trs/aiika Piłsudskiego bohatersko smia 
łynn wypadem zajmują Wilno, niosąc 
mu na swych lancach wyzwolenie. Ula 
ni brawtirow ym atakii m zdoby wają  dwo 
rzec i płac Katedralny, utrzymując się, 
mimo przeważających sił wroga, na zdo
byłych pozycjach, a> <|0 chwili przyby 
cia piechoty. .hi:ż ftytcn jednym czynem 
zdobyli nazawsze serca wilnian.

\\ historji swej pułk ma świelne kar 
ty bo jowe zapisane krwią 97 poległych, 
i 19(i rannych.

Szeregi pułku zdobi 28 kawalerów 
„Yirtuili M il i ia r i"  i 277 kawalerów krzy 
ża walecznycli, Zdobycz pułku przedsła 
w ia się niemniej imponująco- 2000  jeń ­
ców, 500 koili 14 arniah 18 karali,nów 
maszynowych oraz 3 sztandary -— oto 
świetny bilans Kiwcawych zmagań si-ę bo 
haterskich ułanów.

4 pułk ułanów ł oi niujc się w pamięl 
tm am tam m um am m

nym historycznyin listopadzie 1918 ro ­
ku w chwili 'worzen ia  się zrębów o- 
drndzającej się państwowości polskiej. 
Już w styczniu 1919 roku pułk krwawi 
się ]x>d Lwowem , dokazując cudów w a­
leczności. Po pamiąln,ej dla mus w ypra ­
wie wileńskiej czwartacy biorą ud/.iat 
wc wszystkich walkach roku 1919 i 1920. 
V\ odwrocie z pod Rerezyny w roku 
!920 pod Grcbionką pułk w bohaterskim 
.szarży rozbija 3 puńk. piechoty bolsze­
w ickiej łtiorąc do niewoli mnóstwo jen 
ców, różnorodny sprzęt wojenny oraz 
sztandary rozb ilyrh  pułków. 'Odtąd 
dzień 9 lipea — d/.ien tej świetnej szarży 

jest dniem święta pułku.

W  roku bieżącym zgon twórcy puł 
ku i Ukochanego W odza Marszałka Jó­
zefa Piłsudskiego okrył serca ułanów va 
łohą. I o toż tegoroczne święto obchodzi 
li czwartacy w skromnych ramach we w 
nętrznycli, łącząc się inyslą l Wodzem  
który opuścił ich szeregi i śiubując .Mu 
że nadal spójdą siadami Jego wskazań.

!NAI>A.NIi: 05)ZMAK l'I K K uW Y C H .

O godz. 7-ej rano pułk u form ował 
się na placu koszarowym, gdzie odbyła 

■ ■ H U r iM H M H iB b M IM H B H I

zywai Nadzie ją11. Inni leż. coś dołożyli.
N iibawem  obie znalazły.się we Francji 

Ńadieżida Fusin, bo lak ją nazywają, 
znalazła najczulszą matkę w starzeją 
cej się wodewilistce, która, ucząc pu 
piłkę tańca, śpiewu i deklamacji, znajdu 
jąc w dziecku n iezwykłe zdolności przy 
rozw ija jące j się piękności i wdzięku, 
cieszyła się zawczasu na myśl triumfów 
,-Kwialu śniegów ' lub „W ileńsk ie j  sie­
roty", ]>o lak o niej mówiono. Stroi ją 
z cygańska, a la russe, uczy narodowych 
tańców robi koło małej umiejętną re 
kłamię. Już jako kilkunastolatka lanczy 
Nadia w czasie Kongresu w  AiN la Cha- 
pelle w obliczu .panujących, zaprasza ją 
dw ór  pruski, tańczy w  Charloltenburgu, 
n iezrównana jest w kozaku, mazurku, 
śpiewa też, deklaimuj,e d źw ięczm m  gło 
ceni. To też opiekunka wrprowadza ją 
bez trudu do komedie Franęaise, jako 
15-letnią dziewczynkę i tam „W ileńska 
sierota1 koło roku 1827, zdobywa Paryż 
Falent ma niepospolity, grywa Moliera, 
i bieżący repertuar, w  rolach naiwnych 
nie ma sobie równej, wdzięk, ż jw osć  
słodycz i wesołość, odcień poezji i za 
lotności czyni- z tego ..Kwiatka Śniegu" 
najbardziej urocze zjawisko kilku se. 
zonów

Ale oto po największym Iriumue w 
„T rzech  Sultankach" Fava-s'a intrygi 
wyrzucają  Nadię z „Gomedie Fran- 
caise", zaraz jednak porjw^a ją  „O d eon "  
i tam zachwyca publiczność śpiewaniem 
naiw no-pikantnych piosenek i tańcem 

Po paru latach dostaje korzyLstne pro 
pozycje do Rouen, jedzie zaw7sze z p r z y ­
braną matką, o której zresztą szepczą, 
że jest tej sieroty matką faktyczną, ty l­
ko spryłn ie tak to w sz jstko  ułożyła. 0 - 
bit radują się powodzeniem , sławą, wza 
jemną miłością... \le oto koniec laułas 
tycznej powieści. ,.kw ia t  śniegu" wy 
niósł z m rozów  wileńskich w lułodzuit 
kicli płucacli zadatek śmierci, życie 
teafru nadwrerężało młode siły. Zaczęła 
chorować, temperalura... \ cholera gra­
sowała wtedy w całej Francji. Z Paryża 
uciekano na prowincję. Nadia śpiewu 
i gra odważnie, na pociechę, na zapom ­
nienie o groźnej zarazie, jest coraz ślicz­
niejsza i coraz słabsza.

1.. w sierpniu 1832 r. umiera, 20-sto 
leLni Kwiatek wileńskich śniegów7, bez 
cierpień, z uśrni ;chem, po kilku godz i­
nach choroby,

Opisała lo wszystko na podstawde 
iJokuiin,dntów poetka jp Dabordes-Val- 
uio-se Hel. Romer.

sic- uroczystość nadania przez dowódcę 
pułku pptdk. Szweizera odznau pułKo- 
wych.

N AlłO/1 \ST\\ O.

Pb skończonej uror/\stośei pułk /. 
s/.hiiularem wyru zył do kościoła garni­
zonowego, g-d/ie przybyły leż liczno deie 
gai je wszy.stkieli pułków garnizonu w i­
leńskiego, oraz. delegacje szeregu puł­
ków kawalerji i artylerji, stacjonujących 
w- różnych częściach Polski. M. im. na u- 
roezytstościacli obecna była delegacja. 8 

pułku ułanów z ' krakoyva
W raz z pułkiem do kościoła przybyła 

drużyna harcerska znajdująca się pod 
opieką czwartaków. Na nabożeństwie 
obecny byt korpus oticerski garnizonu 
w Reńskiego oraz przedstawiciele miejs 
cowyeh yvładz. CyyyT-ilnych i społeczensl- 
wa,

Ntibożcńslwo celebrował ks. kapelan 
Tolpa, który po Miszy >w otlprawił ża- 
łolme egzckyyje za duszę ś. p. Marszałka 
Piłsudskiego.

Ks. Tollpa, po skończonem nabo/e li­
stwie, wygłosił kazanie przedstawiając 
w pięknych słowach bohalerską -prze­
szłość i zasługi pułku i wzyyvając uła 
nów, by równic mężnie i ofiarnie jak 
podczas wojny petnili swe obowiązł, i w 
dniach pracy pokojoyvej.

fi

ZŁ O ŻE N IE  K W lA lt łW  PRZY U R M F  
Z SERCEM MARSZ U .KA.

Po skończonem nabożeństwie pu łf 
odmaszerował do kościoła św. Teresy 
gdzie delegacja pułku z dowódcą ppułk 
Szweizerem na czele przy urnie z Ser­
cem W odza Nairodu złożyła wiązanku 
kw iatow

ORIAO ŻO ŁNIERSK I.

O godz. 12-ej min 30 w  koszarach 
pułku odbył się wspólny obiad żołnier­
ski. Obiad w m iłym-i serdecznym n rstro 
ju trwał k ilka godzin.

Z racji święta I Pułk ułanów otrz\ 
mał szereg gratulacyjnych depesz m. in 
od doyvódcy DO . I l i  gen. L itw inow i 
cza. Depesze gratulacyjne nadeszły pra 
w7ie od wszystkich pułków przy boku któ 
rych wałczyli ongiś błękitni ułani, zdo 
bywając -sobie sławę najwaleczniejszych 
żołnierzy i najlepszych kolegów

Z łóż ofiarą na pom n ik  M arsznłkn
Piłsudskiego -w Wilnie

AMnZn P  k  n  146.111

Wzdłuż i wszerz Polski
—  XV M IĘDZYNAR O D O W E TARGI 

\\ S E U O D M E . Przed paru dniami udała 
się do Pana Ministra Przemysłu i Han­
dlu F loyar  - Rajchmana delegacja lwow­
skiej Izby Przemysłowo Handlowej z 
Prezesem Senatorem dr S..ar.sknn na cze 
le i prosiła Ministra o objęcie protekto­
ratu nad tegorocznemi Targam i Wschód 
niemi z uwagi na ich ju-bileuszowy cha 
rak ter w tym roku.

Minister Przemysłu i Handlu na pros 
hę delegacji wwraził syvą zgodę na obje 
eie protektoratu.

Z J A Z l) K O L K Ż l \Nh.l B. ŻO Ł N IE R Z Y  
Vf:\ l.ll P O LSK IE J  U l ',  I KANCJE  W zorem  lat 
ub ienłyih . S towarzyszen ie W eteran ów  b. A n n ji 
-Dolskiej we F rancji zw o łu je  -i, i dzień 7 i s 
września r. b. Z jazd  koleżeńsk i wszystkich b 
żo łn ierzy  A rm ji B łękitnej. K raków , kolebka 
państw ow ej potęgi Pol-sJii i .Święty grobo-wiec 
W ie lk iego  Marszałka, będzie m iejscem  lego 
rocznego Zjazdu. W szelk ich  in form aesj, doty­
czących Z jazdu udzie la ją  Zarząd G łów ny —  
W aiszawa, ul. Długa ó0, O kręg i i P laców k i Sto­
warzyszen ia -w swych siedzibach

t D Z IA K  AR TYS TÓ W  PO U SKIt H W A l 
O l.IM P ó  ID Z IE . Instytut Propagandy Sztuki w 
W-a.rszawie, p rzygotow u jąc w porozum ien iu  z 
Polsk im  K om itetem  O lim p ijsk im  udzia ł artystów 
polskich w o lim p ijsk im  konkursie sztuki, który 
s-ię odbędzie w .oku  .przyszłym  w ramach X ) 
olimpjaiK- z Berlin ie, organ izu je i początk iem  
w iosny '.936 r wystawę sztuki o tem acie spor­
tow ym  W ystaw a  i konkurs obejm ą architekturę, 
m alarstw o i gra fik ę  oraz rzeźbę

P rzew idyw an a suma nagród na w ystaw ,e w y­
nosi 5.000.

—  ĆW IERĆ M1LJONA R E NCISTÓ W  W POL-
SCE. Zakład ubezp ieczeń  społecznych ob liczy ł 
i i  na 1 styczn ia 1935 r. b y ło  w  Polsce ‘ź-52.765 
osób, k tóre z instytucji ubezpieczen ia em ery ta l­
nego pob iera ły  T e n t y  inwalidzk ie, starcze, w d o ­
w ie  i sieroce.

\a św iadczenia ren tow e w ydano w 1934 r 
ogółem  77.9 m iljnuów  złotych. W śród  rencistów 
było 17 6.58 osób, ubezp ieczonych  w .zakładzie 
ubr. piecz- ń p racow n ików  um* sło-wyeh

—  lA n O W t l l  ŻM IJE  i P IO R I NY. Poaząflti 
Icgm-oc./icgn lulu obfitują w nieszczęśliwe wy­
padki o charakterze sczui.ow;,ni W ciągu ub 
iu zginęło >»('! pierunów według nony. u nade 
słanych prze: l  rzędj W o jew ódzkie —  19 mlesz- 
kani-ńy wsi i miast

Pań.-łwows Zakład llig .jc in  otrzymuje liczne 
zgłoszenia na dostarcze/ue surowic przeciwko 
ukąszeniom żmij jadowitych. P laga żmij dala 
się odczuć na Kresach Wschodnich jak I w 
województwach południowych.

—  OBOZY L IG I M O RSKIEJ I K O LO N JAK N E J 
/adani-Lin ty-h  obozów jest zb liżen ie  dorosłych  
członków  E. M K do m orza (H el) p rzez naukę 
pływania i w iosłow ania i w yk łady teoretyczne 
o sprawach m orskich oraz dla m łodzieży  (je z io ­
r o  N arocz) przez kurs żeglarski i  teoretyczne 
pogadanki ,na temat żeglugi i wód śródlądowych

W obozie na Heiu zna jdu je  s ię  w chw ili 
obecnej około  100 osób są jeszcze  w o ln e  m ie j­
sca na lip iec i sierpień, zg łoszen ia  na leży  k ie 
row ać do Zarządu G łów nego L ig i M orsk ie j i K o­
lon ia ln e j W arszaw a, W id o k  10.

—  N IE Z W Y K Ł Y  W YB R YK  N A TUR Y  W  og 
rodzie  p. l.eona. Benkowskiego w Kartuzach przy 
u licy San/bora 16, ku ogo ln ej sensacji m ieszkań 
ców, grusza która ju ż raz kw itła, osypała się 
uanowo kw ieciem  Grusza ta stanow i sw ego  ro  
dzaju fenom en, gdyż w  ub. roku trzykrotn ie  
kw itła i za każdym  razem  wydała owoce. K w it 
nieniit sprzy ja ją  obecne upały

W ę g ry  s z y k u ją  się do o b ro n y  
p rze c iw lo tn ic ze j

Parlam ent w ęgiersk i łk 'ńwaj ił ostatnio zarzą 
dzenie. m ocą k tórego wszyscy obyw atele  pań 
stwa od 15 do 7>0 roku życia  obow iązan i są 
przejść p rzez specja lny kurs przeszkolen ia prze- 
ciw-lotniczo-gazow ego. —  -Na zd jęciu  m łody 
skaut węgiersk i w  mitsce gazow ej, b iorący go­
rący udział w  o. gam zowaniu  kursów p rzeszko­

leniow ych  ___
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KURJER SPORTOWY
O dznaczanie p o lsk ie j sp o rtsm e n k i

i  :

W ielka  honorow a nagroda sportow a, przeznn r/a na onrnku p rzez P U W F . otrzym ała zrmku- 
jm la  zaw odn iczka  polska Jadw iga W ajsów n a. Na zd jęciu  -  mraiicnt wręczania nagrody pr/óż

ptk. K ilińsk iego.

Reprezentacja Polski na trójmecz 
z  Austrją i Węgrami

. Polsk i ŹJwiąze.k L ekkoatle tyczny  ustali} już 
skład reprezen tacji na iró jm ecz ilckkoatleilyczny 
Polska— Austrja— W ęgry , k tóry  sic odbędzie dn. 
21 h. m. w  Budapeszcie.

100 inlr. Ś liwak, Tętsiorow sk i• 400 m ir lii- 
n iakowski, Ś liwak; 800 mtr. Nfaszewski, K uź­
m icki. 1.100 mtr Kucharski N o ji;  1000 m ir Noji,

Jedynie Kucharski jedzie do Londynu
Polski Związek Lekkoatletyczny postanowił 

w csłnó lia mistrzostwa Anglji, które się odbędą 
w najbliższą sobotę i niedzielę w Londynie jedy­
nie kuch orskiego

.Mistrzostwa te będą jedną z największych  
imprez lekkfUatletyeznycłi w sezonie. Lkotycli 
czas zgłosiło się 4ł>2 zawodników z 8 państw  
Europy 1 Amory ki. Startują zawodniey z W ę­
gier lio landji, Francji, Szwecji, Grecji l unem

Sukces kolarzy Ogniska K.P.W.
W czoraj na szosie koło Oram odbyły się 

wielkii zawody kolarskie z udziałem zawod- 
n.ków prowincjonalnych: (irodnu, Białegostoku  
szeregu innych miejscowości i W ilna.

N a trasie (18 klin O rany —  Ej.szyszki —  O 
rany zw yc ięży ł 8taniul —  2 grnt/ 9 min. 53 s. 
przed Skuratow iczem  —  2 1 ti, Jasińskim , M acie­
jew sk im , W asiluk iem  ł szezewsk,m , Szym anów  
skim  1 Innym i.

W ilno zdi b y ło  —  13 |>kt., a  Białys/ok 3 pkt.

Na trasie 50 kim. zwyciężył Kurnbergier —  
1 40 przed Wojciechowskim , Bnbiczrm Misie 
jukiem i innymi.

Organizacja b. sprężysta Kierownikami byli 
m jr Spaezyński, A. Kisiel, B Rydlewski i J. 
Brzozowski.

•Staniui zostanie zgłoszony do zawodów  
kolarskich które niebawem odbędą się pod 
W arszawą

Regaty wioślarskie w  Bydgoszczy
O dbyły się w  B ydgoszczy wobec ‘i.OOP -wi­

dzów , w ie lk ie  m iędzynarodow e regaty w io ś la r­
skie. S tartow ało 99 osad z Polsk i, Gdańską i 
N iem iec. Osady austrjack ie ,nie p rzy jecha ły . W y ­
niki regat byty następu jące:

C zw órk i: 1) F rank furter Ruder 'Club (Frank 
.furt), 2) K iin igsberger R uder Club (K ró lew iec ),
3) R iu ler Club F r ilh io f (Bydgoszcz), 4) K o le jow y  
Klub W ioś la rsk i (Bydgoszcz).

Czw órk i półw v.ścigo we ipań. 1) B ydgosk i K lub 
W ioSbirek przed K lubem  W iośla rsk im  z Gdań­
ska.

Czw órk i pań: 1) IlK  W walkow erem .

C zw órk i (p ierw sze ): 1) F rankiurter Ruder
Club przed B T W  3) Ruder Club \ ictoria 
(Gdańsk), 4) A Z S  W arszaw a .

Czw órk i bez sternika: 1) W  l'\V, 2) SjW 01 
P ozu ni li

Ósemka n ow ic juszy : 1) AZS Poznań, 2) Frank 
fu rter Ruder Club, 3) AZS W anszawa, 4) BTW

Czw órk i pólwy*ścigowe: 1) K W  Toruń, 2) 
K K W  Bydgoszcz, 3) PKS Budgoszcz., i )  Ruder 
Verein  z Grudziądza.

Czw órk i m łodszych: 1) Kón igsbcrger Rudt r 
Club, 2i Ruder W re iu  Grudziądz. 3) K K W  Byd­
goszcz.

Jedynki now ic ju szy : 1) \VT\\\ 2) R uder Club 
Victor,ia Gdańsk.

D w ó jk i ze s tern ik iem : 1) F ran k fu rter Ruder 
Club, 2) K\\ Ot Poznań , 3) K alisk ie  TW T, 4) AZS 
W arszaw a .

C zw órk i półw yśc igow e w o jskow e: 1) K W  T o ­
ruń 'w alkowerem .

C zw órk i n o w ic ju s zy : 1) K W  Toruu  przed 
Posener Ruder Vereim i B T W

D w ó jk i podw ó jn e : 1) AZ8 K ra k ó w  2) F ran k ­
furter Ruder Club, 5) W T W .

Czwórk i pótw yśeigow e now ic ju szy : 1) K K W
Bydgoszcz.

Ósemki m łodszych : l )  Ruder Club Bydgosźćz, 
2) FTankfurter Ruder C lub 3) AZS Poznań.

D w ójk i l>ez s tern ika : 1) 04 Poznań, 2| W io ś ­
larskie T ow . P łock

C zw órk i wagi lek k ie j: 1) B P W , 2) Posener 
•Ruder Club.

•Jedynki m łodszych : 1) W T W ; 2) 04 1’ ozi.ań. 

C zw órk i now icjuszy (p ierw sze): 1) Kónigs 
herger Ruder Club 2) K K W  Bydgoszcz, 3i BT\Y 

W  b iegli jedynek zw yc ięży ł w a lkow erem  Ve- 
rey (AZS K raków ) \i czasie 7:07.

W' b iegu  ósem ek o m istrzostw o Bydgoszczy 
zw ycięstw o odniusta obsada BTW - w czasie 1:11 
przed kom binowaną drużyną Gdańska 5:55.
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K u rs dla p rzo d o w n ic ze k  
p ływ a n ia  i g ie r s p o rto w y c h  

w  Tro k a c h
Od dmia 10 do  dn, 31 liipea 1931 r. odbędzie 

się w  T rokach  3 tyg. kurs. instruktorek  pływ 

i g ier sporl. K andyda ik i pow iny zgłaszać się dn. 

8 lipca w sek re la rja c ie  W il. O. P . Z. 1’ . —  W a 
m a k i poliy lu . Kandydatk i op łaca ją  p 10 g-r. dzien 

nie za dożyw ien ie, pozostałe w yda tk i, jak  np 

instruktorskie, u trzym an ia i zakw aterow an ia  

ponoszą o rgan iza to izy  kursu

Zmiana tabeli rozgrywek 
o mistrzostwo Wilna

Jak się dowiadujemy Wydz ia ł  Gier i 
Dytcypliny W il Z. O. P. N. wobec w vz- 
naozenia przez Polski Zw. Pitki \ozm i 
pierwszej serji rozrgywek o wejście do 
Ligii poczynając od dnia 28 b. ni zmu­
szony byl yv celu jak najszybszego w y ło ­
nienia mistrza Wi lna Izmienir tabelę roz 
gry wek i mo.sir/ostwo. Wol iec  lego labę 
la ta -przeddawia .się następująco:

13 lipca Ma-kabi Ognisko.
11 lipca Śmigły —  ZAkS.
17 lipea Śmigły —  OgiLsko.
20 lip c a  M  tk a b i —  Ś m ig ły
21 lip c a  f  Iw po c i —  Ż A K S .
24 lip c a  H a p o e l  —  Ś m ig ły
27 lip c a  Ż a K.S —  O g n isk o ,
28 lip c a  l l a p o e l  —  M a k a b i .
Róyyinie-ż d o w ia d u je m y  się i/. P Z P N

wylosował już łemtfitfy rogrywek o Wejś 
cle do L ig i i p ierwsze z:iyvody odbędą 
się dnia 28 Lin. yv W iln ie  miedzy m i­
strzem W ił  na i mistrzem Polesia.

JUTRO W YŚCIG I KONNI,.
■Iiilro mi Pośp ieszcze odbędą się w dalszym  

mągu wyścig i konne i konkursy h ippiczne o na­
grodę Polsk iego  Zw iązku Jeździeck iego.

W  wyścigach konnych są o fia row ane nasię- 
pujące nagrodg : pp. T yszk iew icza  Karola  W ag  
ni ra. iKorp O fic. 1 płk. uł K rech ow irk i. It, M. 
M iku lioz-Radeokiego i przez Korpus O ficerów  
1 'łanów  W ibm skich.

Wyścigi będą niewątpliwie I). ciekawe.

POGOŃ ł GABEREM LIGI.
Po iiii-d/it-kiy-i-h zawoda-h o mislr/oslwi 

Ligi fału-l.i pizybrata na stępujący wygląd:

F ja łka ; 110 m ir, przez p łotk i Ilaspef, Nietmier; 
100 mtr. prze-z pło-tki yłaszewski, K os irzew sk i; 
sztafeta o lim p ijska : Kucharski, lim inkow sk i,
S liwak, T ęs io row sk i; skok w dał: 1’ ław ezyk, I lo l f  
iitftn; skok w zw yż- P łnw czyk, C h m ie l; skok o 
tyczce: M orończyk, Sznajder kula i dysk: Hol- 
jasz i T ilgn er: oszczep : Tu rczyk  ii Jaikajski.

burg, Polski i S/anóy\ Zjednoczonych A. P.
Kucharski- mn startować w dwóch bb-gąęh: 

na 880 yardów  i na jednej mili. .Na 880 y-irdów 
IViluk walczyć będzie z Szwedem Ny Węgram i 
Sr a Im i Tęniesvary oraz najlepszymi biegaczami 
angielskimi. Nu 1 mi li startu ją w ra z Kuchar­
skim słynny angielski rekordzista Loveloek W e  
gier lgną:. Fi-iwieuzi Uormand i Mesnei

gier st pkt s i .nr-
1) P o g o ń 10 13:7 27 13
2) G; irb: i--ni :i 9 12:0 17.10
3) -L K S 9 12:0 17:12
4) R n c l i 10 12:8 20:17
ó )  W a r l l i 9 11:7 23-14
(i) W-ishi 9 9 :9 23:21

7, L o ł j a 1 1 9:1.1 19:21
81 S b .sk 8 7:9 12-22
9) P o l o n i o 9 7:11 1 (1 -22

l( ) i  W  a r<s/:r.vi:i n k;i. 8 ' :12 12:21
111 Cr : i t -nv i  i •8 4 :12 8 17

BELG JA P R O W A D Z I W TO t R
D E KRAŃCE

Czwarty elap Tour ile France tui trasie
w 7:Of):i4 p rzed  Dim 

ogó ln ej p row adzi Mae'.

Witz
—  lii-lb-.fort w ygra ł \< rls 
nćels i Neyille.

W klasyfikacji 
21:24:58.

2| Mag.no —  24:30:27.
3) Speiclicr — 31:33:51.
W  k lasy fik ac ji m ięd zyn arooy- j prow adzi Bel 

gja 73:33:41. 2) F ran cja  —  73:10:03. 3| W loehy 
74:00:12, 4) Niemcy 71:22x17, oi llis/panja
71:29:47.

lV - t y  Międzynarodowy Kongres  
W ydaw ców  Dzienników i Czasopism

W  pon iedzM łek  8 lipca rj> rozpoczą ł się w  Zii 
rit-hu trzsttn iow e obrady I I - ty K onkres M iędzy- 
n :i r. ul o-wyj F ederacji Z-yy iązków W yi i. \y ri i a 
Dzienniknyy i Czasopism ; do zało/yi leli l-cde- 
rueji .należy, jak  yyiadomo, Polski /yyiązek W y- 
dayycóyy- D.ziennik')yv i Czasopism.

lT og ram  prac Kongresu o b e j m u j e  sprawy 
naslępuiące: .sprawozdanie z okriysu ubiegłego 
> P r7->.jęcie nowych  ezłonkóyy, sprayya ri e izji 
Konyyencji b e iueńskiej o praiyyie autorskiem  
przeyyóz gazet yy- obrocie m iędzynarodoyyym , za ­
graniczna sprzedaż gazet, m iędzy narodow e sto­
sunki ogtoszviiiioyve, m iędzynairodoyy, stosnuiki 
te lekom unikacyjne a prasa, rad jo  a prasa, spra- 
yyy o rgan izacy jn i1.

N jsku tek  zabiegóyy Po lsk iego  i w iązku W y  
dawców  Dziennikóyy i Czasopism zg łos iły  przy 
stąpienie do F ederac ji [sku p ia jącej dotychczas 
wydaweoyy- 11 p.uistyyj orgaai zarj wydawcóyy- 
Danji Lslouiji i l-inkn id ji; ponadto P rezyd ium  
I cderacji p rzeprow adziło  zab ieg i dotyczące po­
zyskania dla l-ederac ji o rga n iza c ji yyydawców 
.lugosfayyji i Czechostoyy-acji.

Jako delegat v.ładz P o lsk iego  /.u W ydayyeów  
JJzi-miiikoyy i Czasopism  b ierze  udzauł w p ra­
cach Kongresu dyrek tor Zw p. Stanisłiny Kau- 
zak

Na podstayyie uchwały poprzedn iego K on gre­
su dedegat polski -referuje na K ongres ie  tego­
rocznym  .sprasyy następu ją ie : zagadnien ia tele- 
kom unikacy ine, stosunki m iędzy rad jem  a pra­
są, przeyyóz dziennikóyy i czasopism  -aeropla.na 
mi i wagonam i syp ia lnem i oraz z\y yk lem i prze 
syłkam i k o le jow cm i; ponadto delegat polski 
p rzed łoży kongiresosy i streszczenie oraz charak 
lerystykę kodeksów  i przep isów  ogłoszesniowych 
slosoyy-anych przez prasę S państ L u rop y  Za­
chodn iej; we yyszvstkicli tych sprawach .biuro 
Eolskiego /-yy-iązku W yd aw ców  D zienn ików  i 
Czasopism  przygotoyvało ołeszer.ra m aterja ły  in­
form acy jn e  i wnioski

— oOo—

Ukdnstytuowanie się 
Zarządu lll-go Okr. Z. S.

O brany -na uiedarwuo odbyłem  O kręgow ym  
Z jezd zic  Dolegał ów  Slrz. Zarząd  Okręgu ll l- g o  
ukonsly luow af się na ))ie-ryvszem jrosiedzeniii 
odbytem  w dniu 2(i . zerwca 1>T jak następuje

1’ rezes — dr Adam Pia-sccki, 1 wiroprozu-yi 
—  plis. K.mslanty rirlikoyvsk 'u 11 w oep rezes  — 
płk W  lo id  Grzylioyy-tski, sek re la rz  -—Andrze j 
Szczotka skarbnik —  Bolesław KoZon. spra 
wy P. K. —  Adela Stelanoyyiez Noiyyiicka, spra 
wy W . Ob. kpi. J ó ze f Skwarnit-ki. >prayvy fiu 
gofsp. —  nacz. TedU l Jarosz sprayyy pr —  inż. 
Stefan K ryński.

Poziilian  do spraw technicznych został do- 
kooployyany inż. Stanisław Grocho-wski. W  skład 
Zarządu Okręgu yychodzą ponadto z urzędu Ko 
meiulant tfkręgu  kipt. Szym ura Włady.słayy oraz 
Koiiieiulain 'ka 1‘ iK Okręgu Franciszka W o ź  ■ 
niakoyy-a.

Podzia ł pracy wenyinjlrz Zarządu Okręgu 
przev> duje lityyorzenio pięciu kom isyj i oddziel, 
nie W ydzia łu  P racy  K ob ie t pracu jącego ró w ­
nież na prawach Kom isji. Są to K om isje , orga 
flizucyjum (w ydz ia ł yyykonayyczy) yyy chowania o 
Iiywateł.skiego. finansoyy o - gospodai c/u przys]»o 
soluenia ro lnego oraz techniczna

Skład osoboyy-y kom isyj .wy ab owiania oby wa- 
le lsk icgo i ‘ iiu n sow o  - gosp ix łarcze j zostai już 
na posiedzeniu organizacyjne-m  -zalyy .crdzoaiy.

Oddz wfoue potlam y godziny urzędowaniu ol). 
nb. U y icuprozfsa i sokroiarza.

Pożegnanie p. starosty T ramecourt*a
W czora j  w Hotelu George a odbyło 

się po/.egnanie st:1 rosły wil.-łrockio-go p. 
Tramccourla, który, jak wiadomo odclio 
dzi na stanowisko starosty do Radomia, 
(iijrnij tsalę Hotelu wypełnili współpra 
cownicy i przyjaciele p. starosty, deloga 
ci gunin działacze sam orządow i i społecz 
ni powiatu, przedstawiciele fypołeczenst 
wa wileńskiego, urzędnicy wojew Slatwa, 
starostwa i t. d.

W  imieniu W ydzia łu  Pow iatowego  
przem ówił p. generał Żeligowsk i. który 
•cDarakteryzował działalność od jeżdża­
jącego starosty, jako znakomitego admi 
nistratora, do którego miała zaufanie ht 
itnose. który nadzwyczajnym  taktem zje 
dnywał powszfecbnv szacunek, a adm.iiri 
■trując -powiatem dar w ul rzetelną pracę. 
Dowódca Brygady KOP. p. pułk. Ocet- 
kiewicz. w pięknem, żołnierskiem prze 
mówieniu mów ił o wspaniałej w s p ó łp r a  

cy z i\OP‘eni p. dr Rudzióski żegnał w 
imieniu władz wojewódzki* h l'rezes 
Taurogmiski w imieniu orgam zacy j ro l­
niczych i gospodarozycb wskazywał na 
n iezwykłe zrozumienie p. Tramecourta 
dla prac na odcinku igospodarc/vm, p. 
Polkowsku wyrażał serdeczny żal w imic 
u ki mganizaeyj społecznych, w im ienn i. 
Związku Pracy Obywatelsk iej kobiet p. 
dr. Świdowa i Hopipenow-a, które dzię 
kowały  za pomoc okazywaną w pracach 
związku W  imieniu Związku Strzelec­
kiego i Zwiąizku Rezerwistów przema 
wiał p Trzaska Pnkrzewiński.

P poseł Kamiński żegnał aa imieniu 
Związku Osadn.,ków oraz kolegóav p 
Tramecourta z Legjonó\A W  przemowie 
ara swem p. poset Kamjiins-ki dał w-yraz 
ułmlewaniu, że z ziem które wymagają  
najlepszych sd w administracji przeno 
szom  jesl człow iek o n iezwykłych warto 
ścinek i wielkich zasługach wobec pań ­
stwa, mający dziesięcioletnią praktyką 
administracyjną na Wi-leóisczyźnie. N a ­
stępnie przemawiali jeden z wójtów  gmi 
ny ,w imion i u w ó jtów  powiatu wil.-troc 
kiego, burmistrz N ow ej W ile jk i,  w imię 
niu organizacyj s jiortowych p. inajor 
Lankau i w umieniu urzędników starost 
wa w iL-Iroekicgo p Antoni W e n do r f f  i 
inni.

P. starost Tram ecour odpowiedział 
<!łnższ>ein przemówieniem w którein dat 
kilka ep izodów ze sw e j praktywi adm in : 
s lracyjnej i bardzo serdecznie dziękował 
za pożegnanie.

I nncizystośc pożegnania sw.adczył i 
o witlkie-m irznaniu i sympatjach Kłóre 
zdobył w Wiibiie i i)owii>cie ustępujący 
starosta.

ni
TEA TR PO H U LA N KA : Dziś 10. VII. 
o g. 8 m. 30 w. po cenach zniżonych 

_________„Cg DZIEmNIL 0  e T ________
TEA TR L E T N I : Dziś 10.V11. o godz. 8 
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# » « / ł C / ł  B M Ł O R C / S H /1 
•VA / I I I  'l.-E /1/zf L / K O W E J

(Wywmael z  p .  / ł. ł . i ^ c l i j e w i c z e i n ^
'rugiiąc otrzymać ścisłe i źródłowe 

in tonnacje  o naukowo-badawczej pracy 
Białorusinów w Polsce, zwróciliśmy sit; 
■do prezesa Białoruskiego T-wa Nauko­
wego  i jednocześnie dyrektora muzeum 
legoż T-wa, p. Antoniego Łuckiew icza 
W  zacisznym n pięknem sklepieniu po 
koju w  któryn i się mieszczą archiwaija 
muzealne, udzielił nam p. Łuekidwicz 
następujących in form acyj:

—  Jest to z jawisko charakterystyczne 
dla chw iii bieżącej, że inteligencja bia 
łoruska, posiadająca kwalif ikacje nauko 
we, kieruje sw o je  zainteresowania w s fe 
irę p racy  naukowej, /samodzielna i nie 
krepowana praca naukowo-badawcza 
ogniskuje się przeważnie w Bialoru 
skiem T-w ie  Naukowem, założonem w  r. 
1918. T  -wo, p ierwotn ie  składające się / 
osób liiezawsze do pracy naukowej na 
■dających się, powoli, z roku na rok przć 
ksztatca się w poważny ośrodek nauko, 
wy. W  ciągu dłuższego ezasu funkcje 
Zarządu T-wa wychodziły daleko poza 
raimy administracyjne: Zarząd brał na 
sidbie obow iązek przeglądania rękopi 
6ów podręczników białoruskich, w yda  
wanydh dla szkół średnich i niższych, a 
jednocześnie w  pełnym swoim  składzie 
pracował, jalko sekcja do spraw języka 
białoruskiego.

O d  szeregu lat k ierown ictwo Muzeum j 
Białoruskiego, przedtem pozostającem 
również w  zakresie działania Zarządu 
T  -wa, przeszło do Rady Muzealnej, po. 
wołanej przez Zarząd na prawach sekcji 
Praca Radi. Muzealnej jest bodaj naj 
ważniejszą dziedziną działalności T-wa, 
k tórego  głównem zadaniem przy  - jego 
powsumiu było przejęcie o fiarowanych 
przez ś. p. Jana Łuckiew icza pry watnych 
je g o  zbiorów muzealnych Obok Rady 
Muzealnej energiczną działalność ujaw 
liia -Sekcja Historyczna T-wa. Zrzeszyła 
ona obok slarycli członków T-wa — 
CÓw liież szereg osób. pracujących nad 
■histo ja kraju i do T-wa uprzednio nie 
Jtiależących. Z poważniejszych wystąpień 
Sekcji H istorycznej wym ienić należy 
wzięcie udziału w zwołanym  na począt 
ku września r. b. do W ilna  V I  Powszech 
ay iu  7jeżd'zie H istoryków Polskich 
Członkow ie Sekcji zadeklarowali sześć 
referatów na Zjazd. Niestety, tylko dwa 
z nich m ają  byt wygłoszone na Zjeździe, 
•cztery pozostałe nie dały się umieścić w 
ramach program owyełi Zjazdu.

— . Jakie jeszcze prace prowadzi 
T -w o?

—  Istnieje sekcja L iteracko Artystycz 
«na, w której się spotykają reprezentanci 
“óiżnych gałęzi twórczośc i artystycznej 
W  r. b. wyłoniła się podsekcja niuzycz 
no-dramatyczna Wegetuje Sekcja Od 
czy tow a— dawnie j nader i uchliw a— w o­

bec uniemożliw ienia korzyslania z sali 
b. Gimnazjum Rialoruskiego po jego 
upaństwów ieniu. Istniała też i zapow ia­
dała szeroką działalność Sekcja K ra joz­
nawczo -Turystyczna, która urządziła pa 
rę lat h-mu ciekawą wystawę fotografj i  
i rysunków z dziedziny etnograf ji bia 
tomskiej. Lecz gdy przyszło do organi­
zowania wycieczek krajoznawczych, na 
potkała na n ieprzezwyc iężone przeszko­
dy. Śmierć in icjatora i kierówmika Sekcji 
młodego geogra fa  -Mikołaja Iljaszewicza 
zadała Sekcji le j cios nader dotkliwy

Poza pracami sekcyjnymi urządzało 
f -w o  wystąpienia i obchody okolicznoś­
ciowe, związane z ważniejszymi m om en­
tami z przeszłości kulturalni j Białorusi 
(400-lecie „Statutu Litew skiego“ Ć oraz 
założenie w W iln ie  pierwszej drukarni 
białoruskiej przez d-ra Fr. Skorynę, 
500-locie śmierci W  Ks. W ito lda, 50-Ie 
cie urodzin Jana Łuckiew icza  i in.), o r­
gan izowało prelekcje naukowe i wie- 
czory dyskusyjne, udzielało maierjałów, 
in form acy j i porad zarowno młodzieży 
akademickiej, jak i naukowcom kra jo ­
wymi i obcymi. W reszcie prowadziło  pra 
cę wydawniczą

—  Co panowie drukowali?
—  W  pierwszymi okresie swego ist 

nienia, kiedy T -w o  całą niemal swoją 
uwagę koncentrowało na Muzeum B ia­
łoruskim i, działalność wydawmicza była 
nader ograniczona: wydano zaledwie 
kilka broszur. Lecz w r. 1933, dzięki 
subwencji Ministerstwa W R . i O P „  w y ­
daliśmy pierwszą księgę naszego ..Rocz­
n ika" oraz sześć poszczególnych rozpraw 
naukowych w osobnych broszurach 
Przypuszczaliśmy7, iż będzie to w yd a w ­
nictwo Małe i gromadziliśmy materjały 
do „R o c zn i ła  " na rok następny. Nieste­
ty. nadzieje nas zawiodły, aczkolwiek 
świat naukowy ustosunkował się do na 
s/.ej p ierwsze j publikacji przychylnie.

—  Jaki jest stosunek1 BiaŁ T  wa 
Naul do świata naukowego w Polsce i 
poza Polską?

—  kontakty w tej dziedzin ie stale się

Na Mięldz.ynarodowwch Targach Fu 
trzar,k ich wT W iln ie  daje się zauwa/yć 
bardzo o żyw ion y  ruch. Tranzakcji- za­
wierane pom ię lzy  kupcami opiewają na 
bardzo poważne sumy. Spodziewany jest 
w najbliższych dniach większy przyp ływ  
kupców z całej Polski.a w yszczególnoś- 
z dzieln icy poznańskiej, Górnego Śląs­
ka i Zagłębia Dąbrowskiego.

Z ogólnej ilości uczestników Targów 
15 proc. stanowią f irm y zagraniczne, a

roz.szi za ją i pogłębiają Szereg naukow 
cow, zarówno polskich, jak i zagranicz­
nych, ovlwiedzało nas/.e Muzeum i korzy 
stało z naszych zbiorów do swych prac 
naukowych. Mieliśnn gości z Francji. 
Belgji, Niemiec, Norwcg ji,  Szwecji, Cze­
chosłowacji, W łoch  i ui. Z drugiej 
-strony T-wo brało udział w m iędzynaro­
dowych Kongresach (h istoryków— 1935 
r., f i lo logów 1934 r., geogra fów  —-
1934 rd. Muzeum nasize należy do Zwiąż 
ku Muzeów w Polsce i uczestniczy w- do 
rocznych Zjazdach Związku Obecnie, 
jak już mówiłem, bierzemy udział W 
Zjeździe Historyków Polskich w W iln ie

-—  Czy poza Biał. T -wem  Nauk. i: 1 
oleją inne ośrodki białoruskiej pracy 
na ukow ej?

—  Owszem. Zapoczątkował OLstatnio 
laką pracę Instytut Biał. Gospodarki i 
Kultury, znany dotąd jako towarzystwo 
oświatowe. Kwest je językowe, —  ściślej: 
czystości języka białoruskiego, siały się 
przedmiotem prac specjalnej komisji, po 
wstałej niezależnie od istniejących sto 
warzyszeń i zwoływmnej prywatnie przez 
dr. Jana Stankiewicza. W reszc ie  znacz 
ną ruchliwość w dziedzinie pracy nauko 
wo-badawczej ujaw nia nasza młodzież 
akademicka, która stworzyła Ko ło  Przy 
jaciół Białorusoznawstwa przy USB. Z 
tego widać, iż dążenie do pracy nauko­
wej w społeczeiiLstwie biatrwuskiam jest 
dość silne.

—  Jaka generacja bierze najoardziej 
czynny udział w pracy' naukowej?

—  Narazie przeważała „stara gwar- 
d ja "  —  inteligencja przedwmjenna. N a ­
stępnie przyszedł zastęp młodych —  tak 
zwań. „p ra 'żak ów*. Są to absolwenci pry 
walnych g im nazjów  białoruskich z okre 
su. gdy gimnazja te nie posiadały prawTa 
publiczności i nie o tw ierah  dostępu do 
wyższych u-cizelni w Polsce. Celem otr-y 
mania wyższego wykształcenia musiała 
więc młodzież nasza em igrować zagrani 
cę —  przeważnie d o  Czechosłowacji, 
gdzie korzystała z wydatnej pomocy m i

m ianowicie : francuski'', angielskie, ru 
muńskie. niemieckie i inne.

Dość poważne tranzakcji by ły  zawie 
rane z f irmam i kra jow em i i zagranicz­
nymi. które sprowadziły na Targ i duże 
zapasy fu ter '.surowych i wypraw innych 
Z zagranicy przy jecha li w ostatnich 
dniach kupca z Belgji, Francji, Anglji, 
l lo landji, Ł o tw y  i Szwecji. Codziennie 
p rzybyw a ją  nowe transporty towarów

terjalnej panstwa. Obecnie z każdym ro 
kiem przybyw ają  młodzi adepci nauki 
już z uniw-ersj tetów polskich Młodzież, 
ta rw ie się do samodzielnej pracy kultu­
ralno-społecznej. Niestety, spotyka na 
swej drodze na nieprzvzwiyciężone prze 
szkody: statut projektowanego Związku 
Białorusinów - Absolwentów wyższych 
uczelni nie został przez w ładze zalegali 
zowany.

—  Jak stoją sprawy M uzeum 0
—  Od wielu już lat pracujemy nad 

* należytem urządzeniem Muzeum —  tego
naprawdę n iezwykle cennego naszego 
skarbu narodowego. Eksponaty, żarów 
no wystawione, jak i n iewystawionę, 
oraz księgozbiór (druki stare i nowe) —  
są zinwentaryzowane, lecz, niestety, nie 
które działy- wobec strasznej ciasnoty- lo 
kalu dotąd nie m ogą być uwidocznione. 
Tak .s,ę rzecz ma z bogatą ko lekcją  nu 
m izm atów Y\ Ks. Litewskiego, z cen ­
nym zbiorem grafik i i in. Oglądane być 
mogą prawie ca łkow ic ie  dz ia ły : m il ita ­
ria, obycza jowy, p rzedm iotów  obrzedo 
wych (przepiękne hafty wileńskie X V  i 
X V I  stul.), fo lk loru i sztuki ludowej (rzeź 
by, instrumenty muzyczne, tkaniny), ma 
larstwa kościełno-cerkiewnego i św iec­
kiego, ceramiki, wreszcie preh istorycz­
ny. W szystko to razem wzięte daje obraz 
zarówno dawne i ku ltury białoruskiej, 
jak i twórczości ludowej z nowszych cza 
sów

Jana jest frekwencja  publicznoś­
ci?

—  W  ostatnich latach, chociaż w ża 
dnyun z polskich przewodników po W il  
nie wzmianki o naszem Muzeum nie b y ­
ło, frekwencja  stale wzrasta i ostatnio 
■sięgała 1300 osób rocznie. W  tem —  
średnio 50 wycieczek, k tórym  udzielani' 
wyjaśnień i in formacyj. Jest to mało, 
tem bardziej, że opłat za wstęp do Mu 
zeum nie pobieraim

—  Jakie są główne potrzeby i g łów ­
ne bolączki Muzeum?

—  Najw lększa bolączka —  to lokal 
Jest n iemożliw ie ciasny Z tego powodu 
znaczna część przedm iotów  leży w  skrzy 
n.ath i pakach. Szczególniej źle jest z 
bibljoteką. która kompletuje przedewszy 
stkieni dzieła, dotyczące Białorusi i Bia 
łorusinów. względnie W . Kis. L itewsk ie­
go. M am i druki, których w innych bib) 
jo lekach w Polsce niema. Ogólna ilość 
tomow sięga 14.000. Złożone to w m a­
łym pokoju do którego nie mam\ bez 
pośredniego dostępu z Muzeum oddzie­
la bibljotekę malutki pokoik należący 
do* F il j i  Białoruskiego Państwowego 
Gimnazjum im. Słowackiego. Nie mamy 
osobnego pokoju na czytelnię i nasi czy 
tętnicy muszą się lokować w archiwum

Na zakończenie nasz rozmówca za u 
ważył nie beiz g o ry c zy :

—  Społeczeństwo polskie, szczegó l­
niej w V  dnie, odnosi się do wszelkich 
poczynań białoruskich w7 dziedzinie pra 
cy naukowo-badawczej, a priori z pew ­
na nieufnością. Przypom ina m i się jeden 
fakt niezmiernie charakterystyczny. W  
ub. r. odbywał się fu w7 W iln ie  doroczny 
Z jazd Delegatów7 Związku Muzeów7 w  
Polsce. Uczestnicy Zjazdu zwiedzili i na 
sze Muzeum. Dawałem  wyjaśnienia i na 
słuchałem się w iele słów pochlebnych, 
któr< w ustach specjalistów mają szcze­
gólną wartość. A jeden z na jw yb itn ie j­
szych m uzeologów polskich przy  poże­
gnaniu zwrócił  się do mnie ze słowami 
„Pan ie , przyznaję się. że szedłem do 
W as z pewną nieufnością i niew-iarą: co 
oni tam mogą m ieć?! Ale wychodzę za 
ehw-ycony: macie p ierwszorzędne rze­
c zy ! "

Mam wrażenie, iż poza względami 
natury politycznej na brak zaintereso­
wania naszą pracą wypływa w znacznej 
mierze i owa nieufność, niewiara: „co  
dobrego mogą mieć Białorusin i?!" —  Je 
żeli poruszenie naszych “spraw na ła 
mach .Kurjera W ileńsk iego "  przyczyn i 
sie do rozw ian ia  tej niewiary, bedzie l o  
znaczny krok naprzód na drodze do noi 
malizacji warunków naszej pracy i do 
zwiększenia je j wydajności. ( i ) .

Z pobytu min. Becka w Berlinie

Min, Beck w urodź ao pomnika poległy ch żołnierzy niemieckich w Berlinie,

Ruch na Międzynarodowych Targach 
Futrzarskich w  Wtlnte
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Wieści i obrazki z Kralu
Zawieszenie egzekucyj 

n? oltres żniw
Z aw iad u jem y  się. że istnieje pro jek t 

wstrzymania na terenie Wileraszczyzny 
egzekucyj skarbowych u ro lm k ow  na 
okres zniw

Troki
—  KURS POŻARNICZV  W  okres ie  od 18— 28 

«ze rw c a  b. r staraniem  W L leńsko-Trock iego Od­
działu  P ow ia tow ego  zosta ł zo rgan izow an y kurs 
1 istapnia w  T rokach  dla N aczeln ików  sitraży nie 
posiadających  dotychczas żadnego wykształcę- 
a,»a.

Kurs w ym ien ion y  stanow i d la  ro zw o ju  tut. 
pożarn ictw a w ie lk ie  znaczenie, gd yż  dobór kur- 
sistów  (pełnych zapału i  chęci do pracy gw a ­
ran tu je  m ożność rozpoczęc ia  należytych  prac w 
dotychczas m artw ych  strażach.

Pom im o p rzeciążen ia  kunsistów pracą, m ieli 
« n j  równocześnie p rzy jem ność spędzić 11 dni 
■w jedn ym  z  n ajp iękn iejszych  zakątków  Polsk i 
jak  i cm i są oko lice  i jez io ra  otacza jące  T ro k i 
i zapoznać się z zabytkam i h istorycznem i

Ukończyło  kurs 20 Kursistów, z k tórych  t 
by ł delegow any p rzez straż wojskow ą.

P rzy  egzam inach O ddział P ow ia tow y  by ł re­
prezen tow an y przez I w iceprezesa Zarza.du P. 
A fanasjewa i instruktora pow iatow ego. Joł.

Głębokie
—  ZJAZD P R A C O W N IK Ó W  G M INNYCH .

7 b. m. obradow ał w  G łęhokiem  Z jazd  Pracow 

n ików  Gminnych i Sam orządow ych  pow . dziś- 

n ieńskiego. Na z ja zd  p rzyb y ło  oko ło  50 delega­

tów  ze wszystk ich  m iejscow ości pow iatu. Z jazd  

pow ita ł starosta pow iatu  Suszyński.

Z pow ziętych  uchwał .zasługuje na uwagę 

uchwała o opodatkow an iu  się w  w ysokości 3°/* 

m iesięcznych  uposażeń na cele K om itetu  Ucz- 

czenia Pam ięci M arszałka P iłsudskiego.

—  SZTANDAR  D L A  DZIŚNIEIŃfSKIEGO H UE  
CA HARCERSKIEGO. 7 b. m. odbyła  się uroczy- 
stoSć w ręczen ia  sztandaru Dziśsnieńskiemu H u f­
cow i H arcerskiem u. Sztandar ten zoistał ufun- 
d ow an j p rzez szkołę podchorążych  a r ty le r ji w 
Torun iu . W  zw iązku  z tern p rzyb y ła  z Torun ia  
delegac ja  w  lic zb ie  5 podchorążych  która do. 
konała aktu wręczen ia sztandaru.

Rano odbyło  się nabożeństw o w kościele, na­
stępnie ks. d/iekan Z ienk iew icz dokonał pośw ię­
cenia sztandaru, poczain odbyła się d e filada  dru 
żyn harcerskich, którą p rzy ją ł baw iący  w  Głę- 
bok iem  zastępca d ow ódcy  K O P  płk. d jp l.  Bo- 
Inisz-Szyszko.

W ieczo rem  w Berezw eczu  zosta ło  rozpalone 
ognisko harcerskie, p rzy  którem  wykonano sze­
reg pop isów  i śp iew ów .

H ow t-św iędsny
—  O  B E Z P IE C Z E Ń S T W O  K Ą PIĄ CYCH  SIE  

W skutek upałów  rzeczka Żojm/una zaroiła się 
ud kąpiących się. Mt-mlzi i starzy korzystali z 
dobrodziejstw rzeki. Aerkolwiek Żejm iana na­
leży do rzek bardzo niebezpiecznych wskutek 
głębin i w irów  i rokrocznie pochłania, o fiary , 
amatorzy wody nie liczą się z niebezpieczeńst­
wami zwłaszcza dzieci.

W  tln 23 ub. m. obok plaży, gdzie było roj- 
nn i gwarno, kąpały się dw ie 14-letnie dziewczyn 
ki, które w pewnym momencie poczęły tonąć. 
Jednej na ratunek pośpieszył harcerz W it-ild  
Poniatowski, który 1 dzaewczynkę wyratoa aj na­
tomiast je j koleżankę poniosła woda N a  je j 
ratunek pośpieszył ojciec, mieszk. N.-Święc an 
Mituniewicz, który pochwycił córkę, trafił jed ­
nak na głębię i w raz z córką również począł 
tonąć. Krzyki tonących posłyszał bawiący woo- 
bliżu pluł. szkoły ; odeho siwnit., który bez na 
myslu. z narażeńiem życia rzueii się ,lo wody 
i po walee z falam i uratował oboje.

Dv uni d ieluym młcdzieiieoin należy się ży - 
we uznanie, natomiast odpowiednie czynniki po­
winny poświęcić więcej uwagi bezpieczeństwu 
kąpiących się. Obs

Grodno

Lebiedztew
Swlęciany

—  POŻAR W S I DOM ASZE 5 łipca wc wsł 
Doiuasze. gminy lebiedi. wskiej (pow. rnołode- 
czańskij z nieustaionej przyczyny, prawdopo lob 
n.e wskutek zaprószenia ognia w  czasie pota­
jemnego pędzenia samogonu, o S«d~ 1,15 w 
jednem z zabudowań Kukiela Jerzego wybuchł 
pożar, który spowodu silnego wiatru z niezwyk  
łą szybkością przerzuci! się na sąsiednie zabu­
dowania Kirezuk Olgi i Bieiko Izydora. Spaliły 
się należące do wymienionych gospodarzy 3 do­
my mieszkalne, 3 chlewy, drwalka oraz sprzęty 
don.: u e. Pozatem pastwą płomieni padło 7 świń 
i 3 krowy na szkodę Kukiela Jerzego Słraty po­
szkodowani obliczają na około 8 000 zł.

Ochotnicza. Straż Ogniowa z Lebiedziewa po­
za" zlikwidowała Akcją ratowniczą kierował 
naczelnik straży, p. W aku lo  Bazyli,

Na lniojsec wypadku przybyli wójt gminy 
p A. Zawistowski oraz komendant posterunku 
P  P w  Lebiedziewie. p. Er. Kanzewski G.

— W Y K R Y C IE  TAJNEJ G O R ZE LN I 3 lipca  
we wsi Sieczki, gminy iebiedzicwsklcj (pow  
molodeczaiiski) w zabudowaniach Dubowików  
Aleksandra, .Mikołaja, Mieliała i Aleksego ko­
mendant posterunku P. P. w Lebiedziewie. p. Er. 
Karczewski odnalazł zacieru około 200 litrów, 
kompletny aparat gorzelniczj oraz nabity ka 
rabin rosyjski G

—  O FIA R Y  W  notatce nasze j z 6 ub. m. w 
NT. 182 opuszczone zosta ły  nazw iska o fia ro d a w ­
ców  na fundusz stypendjn lny im. Marszałka. 
10 zł. o fia row a li pp. inż. M ieczysław  K uryłło  
i A leksy  Zankiewicz

GOŚCIE Z RUM UNJI. Na terenie I I I  Ok 
ręgn Zw iązku  S trzeleck iego gościły w ładze na­
czelne rum uńskiej organ izac ji Areas —  prezes 
Zarządu G łów nego p. Dumutr Strakinaru i se­
kretarz gcmeraLny p. George hepciuk. D elegatom  
rumuńskim  tow arzyszy ! p rzedstaw iciel Sztabu 
G łów nego Z. S. z W arszaw y  p. kip I, Wysocki. 
Gości zagran icznych  in fo rm ow a ł o ro zw o ju  prac 
na teren ie  I II  O kręgu p, kpt. W ła d ys ła w  Szy-

D o  f i  t S ą g W m ś  f
Pociąg Prasy Wileńskiej w yruszy 3 sierpnia

mara, następnie goicie zwiedzili pow  nugu- 
atowski.

—  Z A W O D Y  W O D N E . Z in ic ja tyw y  Sekcji 
Sportow ej Rodzimy U rzędn icze j zostały zo rga ­
n izow ane w  dn. 7 b. m. na przystani w ioś la r­
skiej Zarządu Stnzeleckit-go w  G łęhokiem  za­
wody wodne. Zaw ody  obe jm ow a ły  p ływ an ie  i  
w yścigi ka jakow e. Do zaw od ów  zg łos iły  się: 
W o jsk ow y K lub Sportow y, S tow arzyszen ie  U rzę 
dników Skarbow ych, H arcerstw o, O rgan izac je  
M łodzieży P racu jące j i Zw iązek  S trzelecki. W! 
sztafecie 100X1 p ierw sze m iejsce za ją ł W K S . 
Pułku KOlP. w  „G łęh ok iem ". W  b iegu  p ływ ac­
k im  na 100 m. p ierw sze  m ie jsce  zdoby ł harcerz 
Jezierski, osiągając czas 1 m. 36 sek. W  b iegu  
na 1000 m. p ierw szeństw o za ją ł  Mgr W ie ł lo w ic i 
ze S tow arzyszen ia U rzędn ików  Skarbow ych, o  
sńlgajac czas 24 m. 57 sek. W  zawodacn  ka ja­
kow ych  p ierw sze  dw a  m iejsca uzyskały zespoły  
ze S towarzyszen ia U rzędn ików  Skarbow ych. OgC 
lem do zaw odów  s taw ało  60 zaw odn ików , co  
św iadczy o  o łbrzym iem  za in teresow aniu  tą im ­
prezą. Zaw odom  p rzyg ląda ły  się tysięczne rzesze  
publiczności.

—  POŻAR T A K l AKU. W  nocy z niedziel! 
na poniedziałek wybuchł, z niewiadomych do­
tąd przyczyn, pożar w hebl »rco tartaku „Sosna'* 
na przedmieściu raniemeńsl iem. SDhmęty do- 
szczę/nic dwa itudynki tartaczne wraz z nrzą 
dzctiiem i maszynami, wartości 50 000 zł. W sku­
tek wiatru, ogień przerzucił się również na de­
ski, ułożone na pod w ór. u, w ilosei 5 000 leu- 
nietów, wartości 200.000 zł., które również s p » -  
nęły. W* ogniu zginął leż koń, będący własuoseią 
tartaku. W  akcji ratunkowej poza obiema s ira  
żami. miejską i ochotniczą, brało udział woif-ike 
i ludność cywilna. Olbrzymia luna zakm aw ilt  
niebo nad miastem i trwała tak całą noc D o ­
piero nad ranem zdołano opanować ogień. B u ­
dynki i narzędzia tartaczne ni, były ubezpie­
czone, tylko deski na sumę 60.000 zł. w  T-wle  
„Przezorność".

Brasiaw

M?łodeczno
—  GIM NAZJUM  POZłkSTA M E  W  dniu 28 

uh. mies, um ieściliśm y kore-spondencję z Moto- 
deczna, w k tó re j była  m ow a o  pogłosce, że  pań­
s tw ow e g im nazjum  im. T . Zana ma ulec iikw i- 
dacji. P o  sprawdzeniu tej pogłoski m ożem y obec 
n ie z p rzyjem nośc ią  stw ierdzić , że nie od po w ja. 
da ona praw dzie.

Wszystkie formalności zw iązane z 
wycieczką nadmorską Prasy W ileńskie j 
zostały już załatwione dzięki p rzychyl 
nemu ustosunkowaniu isię Komisji T u ­
rystycznej przy  Dyrekcji K o le jow e j w 
Wilnie.

Pociąg składać się będzie z D w ago­
nów I I I  klasy, 3 wagonów  I I  klasy i I 
wagonu barowo-dancingowego.

W  len sposób ilość miejsc jest ściśle 
ograniczona, gdyż skład pociągu nie m o­
że ze względu ma techniczne warunki 
przekraczać 13 w agonów.

W yruszym y iz. W ilna  w dniu 3 sier 
pnia o  godz 14-ej pow ró l  w  dniu (i 
sierpnia o igadz. 1-5-ej.

Dokładny rozkład jazdy podam y

w dniach najbliższych.
Cena hi leibu 111 klasy wynosi 20 zł. 

50 g r „  biletu I I  kłaisy —  28 Ą. 50 gir.
Koszt b iletów do jazdowych  z p ro ­

wincji do W ilna  wynosić będzie około 
70 proc. ta ry fy  normalnej. Po  uzyskaniu 
dokładnej tabeli cen nie omieszkamy jej 
również ogłosić.

W obec ograniczonego składu pocią­
gu i um ożliw ien ia  wzięcia udziału w w y ­
cieczce szerokim rzeszom czyteln ików z 
całej W ileńszczyzny , N ow ogródczyzny , 
Grodna i Białegostoku należy spieszyć 
;ię ze zgłoszeniem udziału w nadm or­
skiej wycieczce P rasy  Wileńskiej.

Zgłoszenia przy jm uje adm. naszego 
pisma.

TRAWIENIE REGULUJĄ ziała „C H 0 LEK IN A ZA "
H. N(emoie*sklfcgo Nr. 1 —  przy rozwolnieniu. Nr. 2 —  przy zaparciu. 

Nr. 3 —  przy uporezrwem  zapar-iu,

— Z CECH U RZEM IEŚLN. Ż Y D Ó W  W  zw ą zk *
z k orw p o jid en c ją  naszą z dn. 23 uh. m. p ro ­
stujem y m yln ie  w ydrukow ane naz -isko. s ta r 
szym  pow  Cechu M ieszanego Rzem ieś ln ików  Ży­
dów , którem u nadano p ierw sze honorow e człon ­
kostw o  jest p. Józe f Mikgaf.'  Drzew H initzącynj 
kom isji re w izy jn e j jest p. Karaś.

R o zs ze rze n ie  kom petencji 
u rzęd u  p o c zto w e g o  

w  D ruskiem kach
W  przew idyw an iu  w zm ożonych  obrotów  net 

ten  n ie  Druskien ik w ładze p<x ztow e w yda ły  z ł  
rządzenit rozszerza jące  praw o spoizą-dzania 
protestów  w ekslow ych  prez U rząd P ocztow y  w  
tym uzdrow isku. U rząd  pocztow y w D ru sk iea l ’ 
k a fli o trzym a ł p raw o  sporządzan ia proien lu w e  
kvli na sumy, p rzew yższa jące  1000 zł.

Z łó ż  datek na pom nik
M arszałka P iłsudskiego  

Konto czekowe PKO. Nr. 746.117
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P R Z E G R A M A
Po wieść współczesna

Na rogu Nowego Swiiatu i A le i 3-go Maja wsiadł 

w tramwaj i pojechał na Grochów. W ysiad ł na ostał 
niej slacji, poszedł -solnym kroikiem w stronę Anina.

—  Mor/li we -  m ów ił do siebie w duchu e

gdzieś w tych okolicach okryto  Lolę.
Nagle zdał sobie sprawę, że popełnia głuuslwo 

Jeśli go tu zobaczą, wszystko będzie zepsute. Sikręcił 

szybko wbok., by  wrócić okrężną drogą.
Raptem po przeciwaiej stronie ulicy zobaczy; 

sylwetkę, która mu się wydala znajoma. Z.aczął ją 

śledzić, ogarnięty jeszcze niejasną a denerwującą 

myślą
Przechodząc przez jeizdnię, cz łow iek  się obejrzał. 

Barczyński poznał go, był to Archie.

Bez wahania podążył za nim. Dość liczni prze­
chodnie ułatwiali mu śledzenie Auglika. Gdy się zna 
lazł na srzerokich bezludnych ulicach, skradał się pod 

parkanami, szybko przebiegał rzadko oświetlone 

miejsca, chow ał się za drzewami i nie spuszczał oka 

z wysokiej, barczystej postaci.

Archie skręcił w lewo. BarczyusKi biegiem do 

padł rogu, ostrożnie wychy lił g łow ę : po prawej stronic 
przy furtce stal Anglik, dalej ulica kończyła się, a 
w-ła.ściwie przechodziła w drogę polną, biegnącą 

skrajem lasu. Jednocześnie Barczyński usłyszał da 
leki, ledwo uchwytny brz^k, jakby pękniętego dzwon

ka; po dłuższej chw ili ktoś się zbliżył od środka 

ogrodu, zamienił kilka słów i furtka się otworzyła, 
przepuszczając Arcłiiego.

—  Iść dalej, czy  nie iść —  rozmyślał Stefan. —  

Z jednej strony może to nieostrożność, z drugiej jed 
nnk strony, może to jedyna okazja dotarcia do Lo li. 
E ipow ieck i jeszcze -nic pewnego  nie wie, a tu przy 

padflk naprowadza mię na wyraźny ślad.

Barczyński wyczekał trochę, chyłkiem przesliz 
„gnął się na drugi koniec ulicy i przyczaił się za ro 
gieni wysokiego parkanu, otaczającego ogród, w któ 

iyni zmkł Anglik.

Upłynęło z półgodziny Barczyński zaczął nie 
cierpliw ie się gdy naraz posłyszał ruch, wychodzący 
( głębi ogrodu, potem kroki zbliżające się do furtki 

i zgrzy t  klucza.
—- Zrozumiano?
—  Tak jest.

—  No to dowidzenia, stary.

Archie oddalił się prędko.

Barezynski nie wiedział, czy  iść za Anglik iem  
czy zostać na miejscu, W yb ra ł  to urugie

Znudziło go bezczynne oczekiwanie. Stąpając*
uważnie, by nie spowodować nawet szmeru, poszedł 
wzdłuż parkanu do samego końca; przed nim w odle­
głości kilkunastu m etrów  szumiał wysoki, stary las

Skręci! w prawo, zatrzymując sie od czasu do 
czasu zaglądając przez szpary; w jednem miejscu 
dojrzał białotynkowaną ścianę domu. Posuwrał się 

ostrożnie, wytrwale, aż doszedł do sąsiedniej posesji, 
leż ogrodzonej solidnie zabezpieczonym płotem

—  Niema sensu iść dale j —  pomyślał i zawrócił.

P rzebył praw ie po łowę drogi, intuicyjnie zacho
wując ostrożność, gdy usłyszał wściekłe ujadanie 
psów i głośny okrzyk  po polsku

—r Kto tam?
Przystanął mtmowoH, ale momentalnie sie zoa 

jentow’al, że przyczyna hałasu musi być po tamtej 

stronie parkanu

Nadsłuchiwał Doleciały go odgłosy raz,mowy, r 
której nie m ógł uchwycić ani jednego słowa, pot en 

ten sam głos odwołał i uspokoił psy.

D ziwny dom — przeszło mu przez głowi —  tak, 

ruch w nocy

Nagle nieludzki krzyk  rozdarł powietrze-

—  Ratunku! Na pomoc!..,

T rn  krzyk  zeelektryzował Barczyńskiego. Rzucił 

się w  jedną stronę, w  drugą, obejrzał się bezradnie, 
zm ierzył okiem wysokość parkanu 

Bandyci! Na po

L o la !  -—  przeleciała błyskawiczna myśl...
Krzyk się urwał, Posłyszał szamotanie, gniewne 

głosy

Pociemniało mu w  oczach. Jednym susem zna 
lazł się ua górne j krawędzi parkanu podarł na sobie 

ubranie, s l irwaw ił ręce i nogi o drut kolczasty, a lt  
nie czuł tego, każda sekunda, stracona na pokona­

nie przeszkody, dodawała nowych sił; wyplatał się 
z kolców,- na chwilę wyprostował -się, cudem utrzy­
mując równowagę na kołyszących się pod stopami 

drutach i skoczył w dćł
ID. c. n )
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C 1 wołanie sią magistratu wileńskiego 
do Ministerstwa Spraw Wewn.

W c z o r a j  z a r z ą d  m ia s t a  s k i e r o w a ł  d o  

M in is t e r s t w a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  re- 

ku n s  n a  d e c y z j ę  l i f z e d iu  W o j e w ó d z k i e ­

g o ,  p o l e c a ją c ą  m a ^ i d i a t o w i  z w ię k s z e n ie  

p e r s o n e lu  w  a p t e c e  n f ic js k ie j ,  w  z w i ą z ­

k u  z c z e m  . z m n ie js z o n e  z o s t a ły b y  d o ­

c h o d y  z te ip *  p r z e d s ię b io r s t w a .

Jednocześnie wystosowany został do 
Ministerstwa, protest spowodu nakazu 
władz nadzorczych z-w ięks zenia --kładek 
na rzecz .Międzykomunalnego Związku 
Opiekuńczego, oo w konsekwencji ob­
ciąża budżet miasta dodatkowo o sumę 
4911 złotych.

K R O N i K A
Dziś: Siedmiu Br. Męcz

Jutro: Pelagji F. M., Piusa I P M

W schód słońca— godz. 2 m. 57 

Zachód siońca— godz. 7 m. 51

postrzeżen ie Zakładu Meteorologii U. S B
w  Wilnie i  tinia 9 VIi. 1935 r

C iśąiojue 757

Tem peratura średnia +  I-I 

Tem peratura najw yższa +  * *
T e m p e r a t u r a  n a j n i ż s z a  -f- 11 

O ped 1
U ia lr  północny 

Tcnd.: wzrost

U w agi: p rze lo tne opady -wieczorem rozpo­
god zi nie się.

—  Rrrepuw 'ednla pogody w -dtug I*. I. M.:
P ogod a  słoneczna o zachm urzeniu um iarkowa- 
nem. W  dzie ln icach  wschodnich skłonność do 
Przelotnych  deszczów

Ci*<pkO. —  Słalbe w ia lry  z północno-zachodu 
i  zachodu.

Uzi., dyżurują apteki?

1) R odow icza  (Ostrobram ska 4); 2) Jurków 
skiego (W ileńska 8 ) ; 3) Augustow skiego (M ic­
k iew icza  10); 4) Sapożntkow a (Stefańska, róg  
Zawału ej) o ra z  wszystk ie apteki na p rzedm ie­
ściach

RUCH  PO PU LA C YJN Y  W  W IL N IE . -
Z A R E J E S T R O W A N E  U R O D ZIN Y  1. Hor 

tkowslki tran eiszek ; 2. 1 urnian Matus; 3. Gryszu 
nów na Bronisława; 4. Czerw iński Ireneusz-M i 
koła j; 5. Cieślański L e jba ; 6. Rrudno E ta; 7. 
W ilczek  Zdzisław  i Mar,ja (B liźn ięta ); 8. W ii  
tzek Ludw ik  Tadeusz; 9. Sanohot Matus.

ZAŚLU BINY '; 1. ih as id l lle len a  — Dian 
tuew ski B olesław , 2. Jakubiełojciów na Stefan ja 
—  W o jtk iew icz  Kazim ierz.

ZGONY': 1- Bołądź Aleksandra, robotnica, 
24 lat 2. O lechnow icz Józef, robotn ik, 40 lat 
3. Czerunska Cypa hanidl. 92 Lat; 4. Bańkowska 
May-ja liandl 40 la l; 5. Raugns Zenon, 1 rok: 
®. .Stankiewicz Franciszek, robotn ik, 33 lat.

- P R Z Y B Y L I  DO H O T E L U  „G LO R G ITS A " 
Pap i fiski W ładysław , urzędu, z N ow ogródka, kpi. 
Mlawisa W o jc iech  <z YY anszawy, br. P la ter Zy 
berk Jan obyw . iziemisk i Ł iiżek , D zierdziejew - 
ski Bohdan o b y w  ziem ski a Mołodeczma. hr 
P ize żd z ie ck a  H erm in ja  obyw  ziem ska .z L itw y. 
Rom er M ichał o b y w . iziemsk, z L idy , B isping z 
L id y  Prądzyńsiki Stefan ziem ianin iz W arsza ­
wy, Brudnicki J a r  n tk ik  z K ożew icz, Studzili 
ska Stefan ja  z W arszaw y, 1 raenkel M aurycy 
kupiec z W arszaw y. Suł-owski Zygm unt z W-[wy, 
Grabowski Ludw ik  z Rósia ,  iRutkowski Jerzy z 
W -y , 1 Pochwie Fllorjan agronom  r W arszaw y, 
ksiąu Brydacki I-udwik z L idy, Piasecka Mar 
ja  z  B iałegostoku, Jaroszyński M aurycy z W a r  
szawy, Kallenbach Zygm unt z w a  rszawy, Ap- 
feM.aum M aksym ilian  / W arszaw y, Korzeniewski 
Adam  —  radca Izby  P rzem . Handl. z Gdyni, 
Skr/ynujwski Jerzy, bu lia lter ■z W arszaw y por. 
-Kow alik  Eugeniusz z W arszaw y.

O S O B IS T A

—  1 i\ rek fo i Izby  .skarbowej w  W iln ie  p. L e o ­
p o ld  W o jn a  z dniem  9 1). ni. rozpoczą ł 6 tygod 
n io w y  urlop w ypoczyn kow y. Zastępstwo na czas 
n i lolteenosci ob ją ł p. Gustaw H ajkow icz, naczel- 
n ik W -d z ia łu  IV  Izby.

M IE J S K U
Starania, o  d odatkow y kredyt oudowiuny

lla  YYilna. W  n a jb liższym  ozasie Kom itet R oz­

b u d ow y m. W iln a , w obec  ca łkow itego  w yczer­

pania tegorocznego kontyngentu k redytów  bu­

dow lanych , zami< rza p on ow ić  starania o dodat­

k ow y  kredyt. N a jw iększe  zapotrzebow an ie  prze 
j.łw ju obecn ie  drobne budow n ictw o drew niane. 
-W pływają rów n ież liczne zgłoszenia o  kredyt 

na p tzebudow ę dużych m ieszkań na małe, zao ­
patrzone we w szystk ie  w ygody . B rak  tego typu 

m ieszkań d a je  się w W Jlnie dotk liw ie  odczuwać.

N a leży  zaznaczyć, że około  50 podań o  po­
życzk i budow lane n ic  zosta ło rozpatnznnych 

spowodu w yczerpan ia kredytów
—  U u s t r u c ja. wauitarim ryn k ów  W czo ra j spe­

c ja ln a  Kom isja sanitarna dokonała lotnej lustra 
c ji p rzyw iez ionych  na targ artykułów  sp ożyw ­
czych  i nabiału. Kom isja zlustrowała 5 rynków ,
przycziim  zbada ta przeszło 50 próbek artyku łów  
spożywczych . | ustracja ta d op raw adzila  do 
ełWiOB-dzerm, że w  n iek tórych  w ypadkach sprze 
law  ano latszowane m leko, ponadto stw ierdzono 
że naczynia sprzedawców w kilku wypadkach  
były  brudnt i nic od ]x j w iaunłi przepisom  sani- 
tannymn. W  zw iązku z u«m sporządzono około 
10 p ro tokó łów  karnych.

tab lice  ostr ega .ve/.e nad W ilją . W  /wiąz 
t. u ze Stw ierdzeniem  zakażetiia w ody zarazkam i 
c liorobo lw  órrzem i iw dolnym  b iegu  W lilji w  ob­
rębie miasLa ustaw ione będą tablice ostrzegaw ­
cze, aby pub liczność w tych m iejscach  się nie 
kąpała.

—  865-ro dzieci w y jech a ło  na ko lon je  letnie.
P rzed  k ilku dniam i na k o lo n je  letnie urządzone 
przez m agistral w ileńsk i w fo lw arku  •miejskim 
Leon iszk i w y jechała  druga kole jka dzieci w  licz 
l>ie 305. Na koszt m agistrat u gości w roku b ie ­
żącym  na kok*njaeli w ileńskich 11 ro d ziec i p o l­
skich z. Gdańska. K olon je  potrw a ją  do I5-go 
sierpnia.

P raw ie w szyslkie dzieci, które w róc iły  w ffier 
wszej ko le jce  z ko lon ji, p rzybyły na w adze i. 
podług opi.nji lekarz.) stan zd row ia  ich uległ 
znacznej poprawcie,

w o j s k o w a
—  Zasiłk i d la rezerw istów . W  po łow ie  bież. 

m iesiąca referat w o jskow y Zarządu miasta p rzy ­
stąpi do  wypłacania zasiłków  rezerw istom , k tó ­
rzy  ukończyli ju ż ćw iczen ia  'w ojskow e. W  roku 
b ieżącym  stawki n ie zostały ^zmienione R ezer­
wista, m a jący  na utrzym aniu  jedn ą osobę o trzy 
m uje 90 groszy  za każdy dzień  ćw iczeń. za 2 
osoby 1.10 zł. dzienn ie i 3 i w ięcej osób 1.30 zt

—  Przen ies ien ie  d<> reze rw y  n tczn ika J912-g«. 
Jak się dow iadu jem y, w  najb liższych  dniucli 
ma ukazać się zarządzen ie w ładz w o jskow ycli 
o przeiiieisienki do reze rw y  odbyw ającego  słu ż­
bę w o jskow ą roczn ika 1912-go. Szeregow i podn 
fice row ie  śtużby czynnej roczn ika 1912 z p ie­
choty zostaną zw oln ien i z szeregów w połuw ie 
września, po odbyciu  18-loiniesięoz.iin‘j służby. 
R ów nocześnie nałstąpi zw oln ien ie  uczn iów  szkól 
podchorążych, pow ołanych  do w ojska latem  
r, uli.

—  Na jb liższe dodatkami- posiedzen ie K-umisji 
P ob orow e j w yznaczone zostało na 19 b. m. Oho- 
» iązek staw iennictwa rozc iąga się na wszystkich  
m ężczyzn, k tórzy  nie uri gulnw ali we w łaśc i­
wym  czmsie swego stosunku do służby w o jsk o ­
wej K om is ja  u rzędować będzie od godz. 8 rano 
w lokalu przy ul. B azyljańsk ie j 2.

Następne posiedzen ie odbędzie się 7 sierpnia 
r. li,

Z  PO CZTY
—  D yrek tor Okręgu IViezt i T e leg ra fó w  inż. 

M ieczy daw  Now ick i W yjechał w  dn. 8 b. m. n i 
k ilka dni z W H !»a w colach M użhowycli, p ow ie ­
rza jąc  k ierow n ictw o  D yrekcji naozcln ikow i W y ­
działu T e le lo in icziio -Telegra ficzn ego  ppłk. inż. 
Ka.z-imierzowi G oeblow i.

tiO S P O D A K C Z  Y
—  P rze rw a  w praeaeli k o m isy j (k lw o law ezye li.

itow iadujcim y się,, że  K om isje  O dw oław cze od 
w w n iaru  p odatków  na okręg w ileńsk i ispowodu 
fe ry j leln ioh zaw iesiły  sw e Czynności. W zn o ­
w ienie prac K om isy j nastąpi w  połow ie sierpnia 
r. 1).

—  R n.k l: la n ie  podatku loka low ego  na raty.
U rzędy skarbowe ikońc-zą względn ie ju ż zakoń ­
c zy ły  ro zp a li v wanie podań ptaitników podatku 
lnkalosvego w spraw ie  rozłożen ia  należnych 
kwot na raty miusięczne. P rzew ażna ilość po­
dań, zw łaszcza gdv chodzi o kw oty większe, 
za ła tw iono prz.yc.liylnic. Do rat doliczane są od­
setki za odroczenie po 1.4 proc. m iesięczn ie.

W  razie  n iedotrzym ania  term inu k tó re jk o l­
w iek z ratl przeciw  płatn ikom  zostaną w d rożon e  
kroki, sieilem ściągn ięcia  całej za ległości w raz 
z karam i za  zw lokę i kasztam i egzekucyjncinri.

—  Lekarze skarżą się na nadmierne opodat­
kowanie. M imo. że zarobki lekarzy w  p o rów ­
naniu z 1933 rok iem  znacznie zm alaty w 1934 r. 
Urzędy iskarliowu wcale nie uw zględnia ją tej 
okoliczności i w ym ierza ją  przew ażn ie  podatek 
w le j samej wysokości.

W  szwiaziku z tein dow iadu jem y się, że  stery 
lekarsk ie zwiak-ity s*ię cło M inisterstwa Skarbu 
z prośbą, by M inisterstwo w d rodze ro zp orzą ­
dzenia podało typ księgi podalkoyyej. pecjalu ie 
przeznaczonej dla ilćkarzy.

ZE ZWIĄZKÓW l STOW
—  P O W S T A N IE  N O W E G O  Z W IĄ Z K U  DO 

ZO R CÓ W  D O M O W YC H . Na W a ln em  Zebraniu
-ogółu człoinków Z jednoczenia D ozorców  Domo 
w vch  Chrześcijan w  W iln ie  i Zaw  Zyy. Doz. Dom 
7 i cm Północno W schodnich odbytem  w dniu 7 
lipca b. r  w  sali Sekiretarjału W o jew ód zk iego  
B R W R . —  pow zięta została jednom yślna uchwa 
ła sca len iow a 2 w y że j w ym ien ionych  Zw iązków  
D ozorcow , z jedinoczesnem przyjęciem  przez alda 
m ację noyyego statutu i nazyyy ,,Z jed iioozen ic 
Zaw odow e Dozorcóyy Domow ycb w  W iln ie 1'

'Szersze sprawozdanie z przebiegtu W alnego  
Zebrania —  zostanie zam ieszczone yv dniach naj 
b liższych .

s p r a w y  ż y d o w s k i ?
—  Działacz społeczny z Łofwy yy W ilnie.

W  W iln ie  bawi obecnie znany d zia łacz żydow sk i 
z R ygi, członek zjednoczon ego  somitet-u „O rt—  
G ze“  („T ow a rz . d la  rozpoyvszechniania pracy 
zaw od ow ej i ro ln icze j yvśrć>d Żyd ów “  i „T ow . 
O chrony Zdrow ia Ludności Ż yd ow sk ie j'1) dr. 
Łaznnson Dr Laziarson w raca obecnie z podro-

Zniesieaie opłat egzamioacjjnych  
na Uniwersytetach

Na podstaw ie zarządzen ia m in istra ośw iaty 
z roku 1952 wchodzi w życ ie  z now ym  rok iem  
akadem ickim  1935/39 now y system opłat zry- 
azaitow frnych n i  wSzystLicii la lach  studjów  
Zarządzen ie to d o tyczy  4-go roku slud jow  na 
'uniw' Tsytetach i politec-linikai li gdyż na I, II  
i I i i  roku s lud iów  skasowanie op ła t egzam ina- 
cy.jaiych i zastąpienie icii 0 (;łat'ami zryczattoyya- 
li cm i zasitosoyyaue zos la lo  s lopn iow o  w lalach 
poprzednich.

Czesne pobierane od studentów u w zg lęd n ia j 
liędzie yyszystkie opłaty w raz  z egzam inacyj- 
nitnii. Jedynie za pop raw k i stud aci dopłacać 
będą dodatkow o 10 złotych.

 »o*>-----

70 p/oc. zniżKI 
na „Święto gór“

W  dn ia rli od 4 do 1 I su i ]>nia r. J>. odbędzie 
się w  Zanopauom Św ięto Gór. O rgan izacją  yvy- 
cic-czek i u latw ii nicm w yjazdu  z W iln a  na to 
św ięto do Zakopanego, zajiniuje się delegatura 
kom itetu głow nego. m ieszcząca s ię w  Zw iązku  
Propagandy Tu rystyczne j p rzy  ul M ick iew icza 
32 (Izba  Pr/einyśłcw  o-H and low a). Do delegatury 
tej w inne się zgłaszać pojedyncze  osoby oraz 
oirgamizatcje i instytucje, pragnąyc ułatw ić sw o ­
im członkom  w y jazd  do Zakopanego po karty  
uczestnictwa, upraw n ia jące do otrzym ania  in dy­
w idualnych zn iżek  k o le jow ych , wysokości około  
70 procent.

-  -o o o

0 zbliżenie duchowe 
Słowian

Od kilku dni baw i w  W iln ie  m łody p relegen t 
bułgarski p. Pizńr 1’ am porow , k tóry  juz w yg ło  
sił dwa odczy ty  —  jeden w T -w ie  K osy jsk ‘em  
a d rugi w Polsk iem  T -w ie  Te o z ot icznem  —• o 
ku ltu rze duchow ej iSlowian.

P . P am porow  ukończył w yd z ia ł tilo log iczn y  
Uniw ersytetu  w .Sofji i od roku zw iedza k ra je  
słow iańskie, wygłasza jąc (w  ję zyk u  ros> jsk im ) 
odczyty, k tórych  celem  jest k rzew ien ie  idei zb li 

'tlen ia  duchow ego narodów  słow iańskich. Za pod 
stawę jego  p relekcy j służą id e je  m yślic ie la  buł 
ganskiego P. Domowa, autora dzie ł: „D o  w ie l 
k iego celu ". „T r z y  podstaw ) ży c ia “  i „N ow a  
E w a '1 oraz dz.it ła L w a  Tołsto ja .

Dziś, w e  środę 10 ilipca wsgłoisi p. Tam iw irow  
w  T w ie  Rosyjskienu (ul. M ick iew icza  23) odczy l 
na tem at: ,;Bułgarja - naród  i ku ltura1, po ­
czerń pragn ie odbyć pogadankę z dziennikarza 
m i 'w ileńsk im i żeby od nich dow iedzieć  się o 
prądach współczesnej po lsk ie j ku ltury ducho­
w e j . L.

 ~o<jo-----

Ofiary z im n e « redakcji
P . H elena Bąbińska, otrz\marfą z okazji 

im ienin do sw ej d yspozyc ji kwotę zł. 00 od Koła 
Jtodz Wjofisk. w  T rokac li złożyła  w naszej re- 
dakeji, p rzezn acza jąc  j ‘i .na ptm inik M arszałka 
w '.Yilnie.

ży po I v i j >r i u Iraku i Palestyn ie, gdzie badał 
warunki dla produktyu izacji Żydóay.

W drodze pow rotn ej za trzym a! sę dr. Ła- 
zarsun w kilku krajach  europejskich , od liyw ajije  
szereg knn ferencyj z w yb itnym i d ziałaczam i spo 
łe izn ym i i gospodarczym i. Tak ie rozm ow y odbył 
toż dr. Laząr.son w  W iln ii-. (m)

—  Nowy cmentarz żydowski. D ow iadu jem y 
się, że gm ina żydow ska postanow iła nabyć dział 
kę ziem i w m iejscow ości D ębów ka położonej 
w- okolicach  ul. W iłk om iersk ie j dla urzqdzenia 
tam -ctm nlar.za.

Jak w iadom o, obecny cm entarz żydow sk i zo 
stał już p raw ie  ca łk ow ic ie  w ykorzystany.

—  Żydowski Komitet do w alk i z żebractwem
na ostatniem  posiedzeniu  postanow ił zw rócić  się 
do zarządu m. W iln a  z prośbą udzielenia mu 
subwencji na cele w a lk i z żebractw em  w śród  
Żydów.

ZEBR ANIA  I OL»CZY’l\
Zarząd T -w a „Kredyt Bezprocentowy1' w 

W iln ie pow iadom i i. iż zw ycza jn e  Ogólne żeb ra  
nie e.zlonków T -w a odbędzie się dnia 10 lipca 
ril). o godz.. 7,-'i<) w p ierw szym  term in ie i  o g. 
8 w ieez. w  drugim  term in ie w  lokallu Polsk iego  
Spółdz.iclezego Banku R zem ieśln iczego w W il­
nie, p rzy u licy P o r to w e j pod N r 28.

Porządek  dzienny będzie  następujący:

1) Zagajen ie i w yb ó r przew odn iczącego  oraz 
sekretarza ogó ln ego  zebran ia. 2) O dczytanie 
p rotokołu  z poprzedn iego  ogólnego zebran ia: 3) 
Sprawozdanie z działa lności zarządu za rok  ub.
4 ) Zatw ierdzen ie bilansu na 1. 9. 1935 r.; 5) Zat 
w ierdzen ie p relim inarza budżetw ego na r, 1935 
1936; 6| Spraw ozdanie K om isji R ew izy jn e j; 7) 
W y b o ry  now ego Zarządu i K om is ji R ew izy jn e j;

ROZNF.
—  Odwołan ie. Zarząd L ig i M orsk iej i Kollo- 

n ja lne j odw o łu je  w ycieczkę do Gdyni, k lóra  
m iała się odbyć w dniu 12 b. in Natom iast Za ­
rząd urządza w ycieczkę w p ierw szych  dniach 
sierpria r. 1> po cenach w y ją tk ow o  niskich.

Pod:lokowanie Zarząd Oddziału Polsk iego  
C zerw onego K rzyża  m. W iLna tą d rogą  składa 
na jserdeczn ie jsze  podziękow an ie  zw iązkom , sto­
warzyszen iom  jak  row n ioż wszystkim  osobom  
za łaskawe w z ięc ie  udzia łu  w kw eście  na rzecz 
Po l. Gzerw. K rzyża , p rzeprow adzon ej w  dniu
2 czerwca. 7. kwesty została uzyskana suma zl 
1330 gr. 83.

Z mego balkonu
M ieszkam  w śródm ieściu na mansardzie przy 

jednej 7 bocznych u lic Mam balkon ze wspam * 

lym  w idok iem  na g ó ry  Zam kow ą i Trzykrzyską. 

D okoła m n ie dachy kam ienic, najeżone gdzie­

n iegdzie w ieżycam i kościołów

Lub ię sw ó j balkon. P rzy jac ie le  m oi zazdrosz 

czą m i w idoku. Lubię w tsłodkiem far niente w y 

siady wać w ieczorem  przed zapalen iem  św iateł 

w m ieście, na sw ym  balkoniku i paląc trzy gro 

szowe „ayantti11 snuć nić marzeń.

Zadow olony jestem  z życia, zadow olony je 

slem  ze swego now ego  m ieszkania, zadow olon y 

jestem  z  rozłącza jącego się przed memi oczym a 

w idoku, zadawala m ię dym  taniego papierosa. 

Lecz w w y ją tkow ych  chw ilach , gd y  „o n a 11 

n ie p rzy jd z ie  na um ów ioną godzinę . robak za 

zdrośei zaczyna sw o ją  robotę- gdy w  redakcji od 

m ów ią  m i za liczk i, a nie m am  na wet 40 groszy 

na p ó l czarnej, łub gd y  w ogó le  spleen mię ogar- 

n.a z jakichś nieznanych mi. moż< tkw .ących  

w podśw iadom ości m e j przyczyn, patrzę n ie  aa  
roztaczającą się przede mną 'zieleń gó r  w ileh  

skich lecz w d ó } na bruk u liczny, na chodn ik i 

Na  jednym  z rogów  sto i bosy wyrostek . W i 

działem  go n ieraz zbliska O czy jego  patrzą bez 

m yślnie w  jednym  kierunku, oez żadnego w y ra  

bu, chodzi, przytrzym u jąc się ścian. Jest ślepy 

Teraz stoi na roku e  p liką gazet poo  pachą t 

w ykrzyku je  oo c h w ila : „Gazeta w ieczorna —. 

pięć g roszy  —  -ciekawy num er...1' I tak d a le j w  

kółko N igdy  nie widziaK-m , b y  k to  kupow ał u 
niego gazetę. lecz w idoczn ie  kupują, skoro ro  

dn :a w w ieczornsch  godzinach w ysta je  w y trw a le  

i m onotonnym  głosem naw ołu je p rzechodn iów  

do kupienia „c iekaw ego11 numeru... Nędzne ży­

c ie ' Na drugim  rogu w idzę  syf Iwetę kob iety  o 
tw arzy alkoholiczk i, z  dzieck iem  na T ęk u  K ob ie  

tę- tę toż n ieraz w idzia łem  zbliska W yp ożyczę  

ne za parę- groszy dziecko sąsiadki służy je j d la 

wzbudzenia litości u przechodniów  

Dno nędzy!

Patrzę —  i spleen pom ału się ro zw iew a . 

Co znaczą m oje  zm artw ienia w  porów naniu  z tą 

beznadziejną nędzą, jaką w id zę  z mego baliKomu 

na dwuch p rzeciw leg łych  rogach. Całe życie, 

przez ca łe  życie  aż do śm ierci na jakim ś owsza 

w ionym  barłogu ci ludzie n ie będą m ieli innych 

w życiu zagadnień -żadnych innych k topo lo  w, 

ja k  ty lko  zdobycie  kawałka chleba. a najw iększą 
radością  ich będzie  —- szklanka alkoholu , m oże 

nawet denaturatu Podczas gdv ja . ,  i 1 d W laś  

c iw y  człow iek ow i ego izm  każe iń i się cieszyć, że 
los postny, ii m ię o w iele w y że j o d  tych w d źH rzy  

na drabin ie społecznej, że m nie stać na taki lu 

ksus jak  kaw iarn ia  jak ona11, jak teatr, lite ­

ratura..

W racam  do pokoju  z przypływ om n ow e j e 
nergj. i usiadłszy przy biurku myśli swe rzucam 

na papier, jednocześnie ob licza jąc  ilość mapisa 

nych wierszy i m nożąc je  przez pew ną kwotę 

groszową, którą redakcja wy płaca m i za każdy 

wiersz druku.

I  w  tej chwili m yślę sonie, że  m oże ktoś, 

stojący na drabin ie społecznej w y że j odem nie, 

również z litością spoziera na mmie, dziennikarza 

z poddasza, k tórego budżet zależny jest od  ilości 

w ypoconych  przezeń w ie rszy , k tóry  nie m oże so 

bie pozw o lić  na spędzenie choćby paru m iesięcy 
w  roku  na jak ie jś  R iw jerze , dla k tórego  w łasny 

samochód jest rzeczą, p rzekraczającą najśmieJ 

sze m arzenia, dla którego najdostępnięjszą wy 

cieczką jest -— podróż k a jak iem  do W erek .

YYs/.ystko w tern żw iu  jest w zględne. F.

| Te a tr M u iy c t n y  „LU TN IA 41
ą Dziś ostatnie wyst zesp. artyst pod 
J dyr. Z. Wojciechowskiego. Ceny zniż.

1 „K R A IN A  UŚMIECHU*
3 W sobitę 13-go b. m. K. Krukowski

mfVV«TTffVTIVVVTVVVTV?V

Spłonęło 300 ha lasu
Dnia 4 b. m n  leśnictwie YY Isnieza, nadleś­

nictwa Rudnickiego, teren gminy rudziskiej, w y­
buchł pożar leśny, kłóry zniszczył 300 ha lasu.

K O N C E R T  

W IFNIAW SK IEG O

W  PROGRAMIE RADJC W TM  
w e  Skodę to. vn. o  g o d z  io.h
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żołnierz z s.-wjgt ciężko mnił bruku Oczyszczanie koryta W ilii w Obrębie W ilna
R E W  JA P A N Ó W  W  SŁO M IA NYCH  CZA PK AC H  „  i • r, ,  J  “  , , ł ł U

Oncgdaj. o  godz 10 wieno w  Nowe/ WHejce  
Wynikła sprzeczka poi.iiędzj d » » m a  żołnierza­
mi' miejscowego garnizonu W acław em  Sirgijew- 
8kjm a PuSań kilu

Sprzeczka rychło zamieniła się w bójkę, w  
trasie której Pulaóski przebił swego p izecw -  
nika hngne/em, zadając mu niebezpieczną *-anę 
w  okolicy brzucha

Rannego przewieziono w  ufanie bardzo cięż­
k a  do szpifala wojskowego w  W iln ie

Sprawcę peranienia aruszfowano i odstawio­
no  do  więzienia wojskowego na Antokolu.

Bójka pomiędzy żołnierzami powstała w  cza­
sie, gdy obaj opuszczali mieszkanie znajomych, 
gdzie tego wieczora odbywała się uczta weselna. 
Kłótnia wynikła na Ile porachunków natury ro ­
mantycznej. (c)

pnd Kuczkoryszkami

Te a tr! muzyka
TE ATR  MIFJSKJ P O H U LA N K A

—  Dziś, w  środę dn. 10 1). lii. o godz. 8.30 
w iecz. po ra z  d rugi św ie lna  fcirsa -w 3-ch aktach 
Henn egu i na i Yebera „Codziennie o 5-ej * w  do- 
skonałem  wykonan iu  —  H. G alińskie j M. .Szpa 
k iew iczow e j, T . Sucheckiej, f j  "Sci-boro-wej, J 
Boneck iego (zarazem  reżysera sztuki), M  B ie­
leck iego, M. Bay-Rydzew iskicgo, M W ęgrzyn a , 
•St. M ala lyńsk iogo i T  Surow y. Ceny zn iżone.

M IEJSKI TEATR  L E T N I W  O GRODZIE  

PO BER NAR D YŃSK IM .

—  Po raz ostatni rew  ja ..W itajcie nam".
Dziś, W środę dn. 10 h. m. o godiz. 8.30 w iecz. 
po raz ostatni doskonały program  rew ji „W ita j ­
c ie nam " —  w w ykon an iu  J. Sokołow sk ie j, 
i. Carnero J. K oz łow sk ie j, L . Sem polińsk iego 
i J. Sulim y-Jaszczołla  oraz balel 0 uroczych 
girls.

Jutro, w  czw artek , dn. l i  li. m. 'wchodzi na 
a fisz T eatru  Letn iego  now y program  rew ji p. ł 

G w iazdy nad W ii ją " .  Zn iżk i 25°/o i 33°/o — 
ważne. Kupony i b ile ty  bezp ła tne—.nieważne,

TEATR  M U ZYC ZN Y  .LU T N IA ".

Ostatnie przedstawienie operetki „Kraina 
Uśmiechu". Dziś, o godz. 8.30 jedno z oshttnirh
w idow isk  m uzycznych  yw ietnego zespołu arty­
stów  pod dyr. Z W o jc iech ow sk iego .

Ukaże się pełna p rzedz iw n ego  uroku egzo 
tyczna operetka Leln ira ..K raina U śm iechu" 2 
Fomtanówną K is ie lew sk ą ,‘Czarneckim  i W in iec  
kim w rolach naczelnych.

Ork iestra pod (lyr. Z. W o jc iech ow sk iego .

—  Jutro —  ostatnie przedstaw ien ie Kraina 
Uśm iechu". •

Zn iżk i iważne. W yc ieczk i korzysta ją  z ulg 
b iletow ych .

—  Występ K. Krukowskiego w  „Lu/ni‘V —  
W  sobotę n a jb liższą  {publiczność w ileńska ma 
m ożność -spędzenia w-aątroju w m iłym  bcztro- 
skini nastroju  na występu n iezrów nanego  hu 
moryisty K azim ierza  K rukow skiego, k tóry  zaprę 
zentu je publiczności szereg .nowych piosenek 
i m onologów .

Całości boga iego  program u dopełni 'wybitna 
p ieśn iarka Irena Dariiczów na.

B ilety do nabycia Codziennie 11— 9 w. bez 
pr.zeirwy.

—  łian ^a  Ordonów na w „Lutni". Poń icdzia ł 
k ow j w yslęp  .znakom ilej artystk i Hanki O rdo 
now ny w yw o ła ł w ie lk ie  za in teresow anie. Ułubie 
nica W iln a  produkować będzie najp iękn iejsze 
piosenki z swego boga iego  repertuaru.

W ysoce  artystyczny program  zapow iada rów 
nież udział słynnego artysty Igo  Syma.

R ile ly  nabywa, można codzienn ie t l — 9 w

TEATR REW JA.

Dziś we środę. 10-go lipca . I’sł. psf, dz-e- 
smsrk/i" b raw u row y o dużych -zalclacli w ok a l­
nych i pełen humoru program  re w jo w y  w w yko 
naniu pp. Zgorzidskie|, P ią tk o w sk i,j. T r io  Uzer- 
panoff, Korskiego, Janowskiego., Gronow.sk ego, 
O rdęgi i Kam ińskiogo, k tórzy wstępnymi bojem  
zyskali sym jiatję całi j w idowni.

Codzienn ie 2 przedstaw ien ia t>_ godz. 6,30 i 
9,lń.

Silna flota pow ietrzna  —  

najlepszą obroną granic.

R E W JA  PANÓW T W  SŁO M IA NYCH  CZAPK AC H  

W  niedzielę w czasie mcccu pitki nożnej po 
między M akab ' a Żakseni, nieznany sprawca  
wykradł z kieszeni jednego z widzów, d-ra Blu 
inowiiza, iara przy ul. Mickiewicza 39, per/ 
manetkę zawierającą 182 zł.

Pos-kodowany zdążył zauważyć, iż złodziej 
ubrany był w  słomkowy kapelusz

W  związku z tem zaalarm owana policja przy 
wyjściu z boiska zatrzymała kilkuna.s/u panów  
w słomkowych kapeluszach, h/órzy przedefilo­
wali przed poszkodowanym, poezem przeszu­
kano ich kieszenie. Mimo to złodzieja nie za­
trzymano. (c )

Onegdaj. w godzinach Aannych. na szosie 
prowadzącej z Wilna, do Naręcza, wpobłiżu Kucz 
knryszek. szybko mknący au/obus Łinji między 
miastowej W ilno— Narocz, zderzył się z fur 
mańką chłopską jadącą w  stronę W ilna.

Skutkiem zderzenia furm anka została dosz 
rzętnie strzaskana, zaś koń ciężko pokaleczony.

Pasażerowie odnieśli, na .zczęśeie, bardzo  
'lekkie uszkodzenia. (cj

K R A D ZIEŻ NA  CM E N TA R ZU  

BER NAR D YŃSK IM .
Zarządzający cmeu/ar-em Bernardyńskim zu 

iiiehtowal policji, iż ostatnio na terenie emen 
/arza dokonywane są przecz nieznanych osobni­
ków systematyczne kradzieże. Kradną kwiaty, 
wazy z kwiatami oraz ozdohy z nagrobków . (c)

R A D  J O
W I L N O

ŚRODA dnia 10 lipc.a 1935 roku

6 39: A u dycja  poranna: 8.20: P rogram  dzien ­
ny; 8.25: Gli witka spo łeczna: 11.57: Czas: 1200: 
H e jna ł; 12.03: W iad . m eteor. 12.05: D zienn ik  
pól. 12.15: , Dla naszych letnisk i u zd row isk "; 
13.00: Chw ilka d:la kob iet; 13.05: R ec ita l w io ­
lon cze low y ; 15.15: And. dla d zieci: „G dy  cały 
las śpiewa p iosenkę". Zyc ie  artystyczna
i kultur m iasta; 15.30: \ .je  i pieśni w  w yk . 
J. K iepu ry  {p ły ty );  16.00: .Lato  dla zdro-wia
i u rody; 16.15: W ładysław  Żeleński —  K w artet 
for jep . 16.50: Codz. odo. p rozy ; 17.00: M uzyka 
baletow a; 1800. W esoły 'skec.z .1. Tu w im a; 18.15: 
..Cala Polska śp iew a "; 18.30: P rzeg ląd  litew sk i: 
18.40: Chw ilka społeczna; 18.15: M ełod je  egzo ­
tyczne; 19.05: P rogram  na czw artek ; 19.15: Kon- 
ćert rek lam ow y; 19.30: Po lsk ie  u tw ory fortep . 
19,50: „Ś w ia t się śm ieje” ; 20.00: „R ob o ty  gos­
podarsk ie" odczyt. 20.10: M uzyka lekka w  w yk . 
o rk iestry m andolin istów ; 20.35: Dzienn ik  w>ecz. 
20.45: O brazk i ,z życ ia  daw nej i w spółczesnej 
Polski- 20.50: „H en ryk  W ieniawsk-' —  genjusz 
gry  sk rzyp co w e j"; 21.00: U tw o ry  H enryka W ie ­
n iaw sk iego; 21.35: O książce Leon a  W a s ilew ­
skiego p. t. „P iłsudsk i jak im  Go -w idzia łem "; 
21.45. K oncert chóru Dana; 22.05: W iad . sport. 
22,15: .Mała ark. P. P. pod dyr. Z. G órzyńsk iego ; 
23,00 W iad  m eteor 23,05: D. c. koncertu.

C Z W A R T E K , linia 11 iipea 1935 roku.

6.30: And. poranna; 8.20 P rogram  dzienny, 
8.2-5: Giełda roln. łl.5 7 : Czas; 12,00: H ejna ł, 
12 03' W iad. m eteor. 12,05. Dziejunik połu.im 
12.15: U tw ory  R im sk iego-K orsakow a; 13.00
C hw ilka dla kob iet; 12 05: P ieśn i lud-oiwe > pól 
wysp u Bałkańskiego; 13.30- „Z  rynku p racy ", 
15 15; M elod je cygańskie; 15.25: Życ ie  a-i i kult 
tMilMtał 1530: Z w łosk ich  oper; 1600: „O dludek 
na k o lo n ji“  —  opow . dla d ziec i; 16.15: Koncert 
solistów ; 16.50: Codz. ode. p rozy. 17,00 „D la  
naszych letn isk  i u zdrow isk "; 1800 O książkach 
llede inana „D zisna  i D ru ja " i „D aw n e puszczę 
i Io w y "; 18.10: M inuta p oezji; 18.15: „Cala P o l 
tka śp iew a "; 18.30: L itew sk i odczyt ekoaiom icz 
ny 18.40: Chw ilka społeczna; 18.45: M uzyka pa- 
rodystyczna: 19.05: Po-gram na piątek, 19.15- 
Koncert reki. 19.30: Z a rcydzie ł R. Straussa, 
19.50: Pogasi aktualna; 2000: „Jak spędzić
św ię to "; 20 10 „A  to państw o znacie? —  no to 
p os łucha jc ie !" —  w iązanka m c lody j; 20.45 
Dzień, w iecz. 20.55: ,0 i> rn zk i'z  życia daw nej I 
współczesnej P o lsk i"; 21,00- „ P ó ł  godziny s ło ­
wa i pieśni hebra jsk iej 21. >0 ShićhowiWśo 
p. I. „S ąs ied zi” ; 22.00: W yw ia d  red. \Ył Grze 
laka 6zł. /zarządu 1'otsk. Zw. T ow . W iośla rsk ich  
7. prez. Klubu Wio.śl. W is ła 4 22.10- Mała ork  
t® R. pod dyr. Z G órzyńsk iego ; 23,00: W iad  
m eteor. 23,06: D. c. koncertu

D yrekcja  D róg W odn yrh  przysitępuje w  nai 
b liższym  czasie do oczyszczan ia koryta  W iłj i  
w obręb ie mia-sla W iln a . P rzedew szystk iem  w 
ciągu b. in. p rzy pom oc; m a terja łów  w ybu cho­
wych zostaną rozb ite  'w ielk-e g łazy, zna jdu jące

sir p rzy  p raw ym  brzegu W i l j i  na odcinku m ię­
dzy  Z ie lonym  i Yntokolskim  mostem  R ozb ijan ie  
kam ieni odbyw ać s ię  p ędzie  w  godzinach  ran­
nych W tym czas ie  dostęp d o  brzegu  W il j i  ze  
w zględu  na bezp ieczeń stw o b id z ie  w zbron iony.

Wstrząsający wypadek

ZD E R ZE N IE  SAM O CH O D U  Z M O TOCYKLEM .
Y\ ezoraj, na ul W ileńskiej, znowu nasląpiło 

zderzenie sa-nnehodu - motocyklem. Motocykl 
został poważnie uszkrndrony, jeździec zaś B ru ­
non Siemaszko odniósł dość poważne pokale^ 
jeżenia. Opatrzyło go pogotowie ratunkowe

Zaw inił w  wypadku motocyklista, który nie 
dal w  porę os/rzegawezyeh sygnałów. fr).

W croraj, o  godz. 8 wieczorem na ul. Kalwa- 
ryjskiej w  domu Nr. 125 zaszedł następujący 
wypadek;

Diarożkar- Adam Rajszys powrocił do domu 
nuocno przeziębiony. Hurtownicy niezwłocznie 
wezwali do niego felezerkę, kłóra aplikowała  
choremu bańki.

Podczas stawiania baniek, naskutek nieost­
rożność jednego z dom owników, k/óry "rzymał

w ręku flaszkę ze .spirytusem, cala zawartość 
Ila" :kj wylata się na, chorego Łafwopaln j płyn  
zajął się od stojącej pobliżu świecy. W  oka 
mgnieniu płomienie objęły chorego.

Rajszys doznał bardzo poważnych poparzeń 
pogotowie ratunkowe przewiozło go  w  stanie 
ciężkim do szpitala. Od palącej się bielizny za­
jęły się również meMc, lecz po/a. został szybko  
ugaszony. (c j

Winna ■■■ sztuka
P O D R ZU T E K  W  KOŚCIELE.

W  korytarzu kościoła św Teresy znaleziono 
■wczoraj pod rzutka płci męskiej w  w>'cku 2— 3 
tygodni. Przy podrzutku znaleziono kartkę na 
/t<;pu.jarej, więcej niż lakonicznej treści: ,Kn-a- 
niewski". Kazaniew.skiego ulokowano w przy 
tułku Dz. Jezus. (c)

Ja k  na pana M ałucia d r i z ł a ł y  prze d sta w ie n ia  teatralne i k in o w e
Polic ja od dłuższego już czasu poszukiwała  

sprytnego złodziejaszka kieszonkowego który 
okradał w idzów  w kmueb ł teątracb

Dopiero oncgdaj wieczorem złodziejaszek zo­
stał zdemasRowauy. Okazał się nim niejaki Jan 
Mażuć zaiii. przy ul. Szkaplrrncj 18. W czasie 
przesłuchania oświadczył on iż kradzieży doko­
nywał pod wpływem  film u lub sztuki teatralnej.

Z  cnwilą kiedy sala pograżyla się w  ciemno*- 
dnch a na ekranie rozw ija ła sic akcjr film owa, 
budziła się w  nim dziwna żadza N ie  mógł się  
nohamować i... kradł. Twierdzi, że jest chorj 
na kleptomanję.

Natrazie złodziejaszka kinowego osadzono w  
areszcie centralnym. -Możliwe że zostanie on 
zbadany przez Iekar y. |(.j

D W IE  W Y E K S M IT O W A N E  ROD ZINY.
W czora j w  południe na ul. K lonowej rozlo­

kowały się pod ofwarfem  niebem dwie rodziny: 
Hrlena Makulowiezowa z dwojgiem  dzieci -oraz 
Julja Iwaszkiewiezowa. również z dwojgiem  
d/ieei. Rodziny te zostały oncgdaj wyeksmito 
wane ze swoich mieszkań przy ul. K lonowej 9. 
Z p-oleeenia W ydziału  Opieki Społecznej Zarzą­
du Miasta, bezdomne rodziny .'-.kierowano do 
miejskiego schroniska dla bezdomnych, przy 
ul. Dzielnej >6. (:>6>

^  J I  C&  ■  M j  Q |  CENY ZN IŻO NE; Balkon na wszystkie seanse 25 g r .  Parter 54 gr.

'  P i e m je r a !  Najpiękniejsza artystka | ,  , l i  A P  I  D  | | J
ekranu wszechświatowej stawy gwiazda, ulubienica wszystkich J “ C I I 1  I I  H  I I  L  U  W l

P L A T Y N 0 WA  B L O N D Y N K A
Sym fonja piękna, muzyki, śpiewu na tle przepięknych widoków przyrody i zabaw] Wartka akc l 
Fascynująca treść I Nad program : Dodatki. Początek o godz. 4-e. Sala dobrze wentylowana

I C E N Y  Z N I Ż O N E :  Balkon na wszystkie seanse 25 gr., Parter od j a  g r , 
D Z  I i l  Wielki podwójny progiam  : 1) Barwna panoram a życia —  upojny
rom ans
film ow y M IRAŻE SZCZĘŚCIA oraz 2 )  potężny drama 

l u d z k i c h  namiętności
7  A  P I F M I A I Y 7 F  <L e w  A y re s , M e rn a  K e n e d y  I in .). Wieczny pościg za
»■  “  I  f c  Iw  I  k  L  i ,  Dieniędzmi. Kulisy wyścigów konnych. !tazardowe ąry

U r i  I  |1 C |  Na wszystkie sean se : balkon 25 gr. parter od 54 groszy.
I Podwójny rewelacyjny ‘J D D n  I  J I Q 7  W roli gt sława ekr

program. 1) Potężny niesamowity film £ D l l  W  U r i  I  t \ ł \ £ m  Charles Lauąnton
2 ) Sensacja f  | C  N  I  C  O  D  f i  H  W  A  Y  11 Najulub. artysc Na]znakom.

świata ■  I  t  U  I  t  D  w  U  w l  I  U  orkriestry Najbogatsza wysiavii
___________________________________Nad nroaram : Atrakcje oraz a k t u a l j a . ________________________

06NISK0 D Z I Ś ! W le lk !  d ram a t  i y d o w y D Z I Ś l

P „Człowiek, który zabił11
W rolach g !.: MARIE B E L L , G A B R IEL G A B R I0 , JEAN ANGELO.

Nad program. Urozmaicone dodatki dźw ięk . Pocz. seansów o g. 6 ej. w niedz. i św. o 4-ej pp.

Fst, pst... dziewuszkoB a l k o n  25  gr.
Program  Nr. 29 o. t.
Rewjowo-operetkowe westennienia za złudą zlud— wiecznie n i-pew nem  serduszkiem niewiesciem  
w 2 częściach i 15 obrazacn. Występy Janiny Zgorzelskiej, BI- Gronowskiego, Tńo CzerpanofL. 
__________________ az^zególy w afiszacn. pocz. o 6.30 19  15 W  nieHzialę 4.30 7 i 9 15__________________

DOKTÓR

Zaurm an
choroby weneryczne, 

skórne i moczopłciows
S Eopena 5, tel. 20-74
Pfzyjm  od 12 — 2 i 4— 8

P O T R Z E B N Y
na prowincję lekarz- 
dentysta lub dentystka 
na dogodnych warun­
kach. Inf. Hotel „Belqja* 
SzoDena 5. pok. 4 od 
10— 12  i 3— 6 do technika

A K TSZEK K A

M. Brzezina
masaż leczniczy

i elektryzacje
Zwierzyniec, T. Zana 
mm lewo Gedyrninow»kq

ul. Grodzka 27

Poszukujem y
maszyny do pisania
używanej, w dobr. stan!e 
Zg łoszen ia : .R E W J fl", 

Ostrobramska 5,

ZGU BIONĄ
legitym ację szkolna
gimn. Zygmun*a Rugu- 
>ta na r. szk. 1934— 35 
ucznia klasy II Leszka 
Ostrowskiego oraz zniż. 
kolejowa tegoż Leszka 
Ostrowskiego —  unie­

ważnia się.

A K USZER K A

Marii lauOTi
Przyjmnje od 9 —  7 w 
■1. J iaslA sk i«go  «-2i
ó* Ofiarnej (nbok Sądn

B l O r o
P ośredn ictw a

M ie szk a n io w e g o
„UNIWERSAŁ**

Ofiarna 4, tai. 14-78 
Poleca mieszkania 

i pokoje um eblowane

Kraw iec dam ski
J A K Ó B  W A JN E R

ul. W teika'19
WyKonanie w/g najnow­

szych mód.
Le tn isk o

w ładnym zacitznym 
zacisznym dworku do 
wynajęcia kilka pokoi 
z eałodziennem b. do* 
brem utrzym«niem za 
2 zł. 70 gr. dziennie. 
Stół b. obfity, moc ja­
gód. Nietkrępowanie  
swobodnie i b miło, 
Smsczny i spokojny od ­
poczynek. Szczegóły o 
sobiście. Adres i tele­
fon w admin. „Kurjera"

Z G U B  I 0 N E
Kwity Lom bardowe wyć 
przez Lom bard M'ejski 
a Nr. 28,699 39..'24 

na imię Justyny Stemp- 
kowskiej unieważnia się

S p r z e d a m

f o r t e p | a n

b. tanio 

£ Rydza-śm igłego 7— 1

p n tf wpicrrcrztficycłi.
BÓLACH GkOWY

s u .

Teraz czas zasiewać

„ B Y L I N Y "
i kwiaty dwuietnie. 

Do nabycia w składzie 
nasion W. W ELER  

Wilno, ul. Sadowa 8, 
telefon 10 57

Sklep Pi£mlenno-Ga< 
lanteryjny f zabaw ki 

dziecinne
Ceny niskie.

E M a c e w ic zo w s
Wiińo. W ileńska 22
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